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GAZETA LWOWSKA
schodzi codziennie o godzinie 3. po południu 

"latkiem świąt i  niedziel.
ł  umer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ot., 

Pocztą 7 et,
Siuro Redakcyi i Administracji Ulice Wałowa 1.29.

Prenumerata z przesyłka pocztową wynos. liczn ie  16 z ł .; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct. W m :e j s c u  roczn.e 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety LwOwikiej.
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierws’
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t  < bliczają się po 7 ct. 
;j kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 

Listy należ frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie.

W  myśl rozporządzenia m inisteryalnego 
W- 14 m aja 1873. (Dz. u p. Nr. 71) po- 
- >aw.am w porozum ieniu z Lwowskim c. k. 

s^dem krajowym  jako sądem handlowym, że 
°§łoszenia dotyczące zarejestrow ania w tymże 
8%dzie spółek zarobkowych i gospodarczych 
^w iązanych  na zasadzie ustawy z dnia 9. 
."  'etnia 1873 (Dz u. p. Nr. 70) umieszczać 
J§<Lie po koniec roku 1874 urzędowa Gazeta, 
woiestca.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 14. października 1873.

Naczelny dyrektor poczt galicyjskich 
Q*H6w ał asystenta pocztowego W iktora D o- 

Ulf,h t a  oficyałem pocztowym dla Brodów, 
.sierżanta rachunkowego Ludw ika B ie le c - ' 
e g o asystentem  pocztowym dla Tarnowa, 

J  -e’, przeniół oficjałów  pocztowych Zygmunta 
e h r ó d  e r  a  ze Lwowa do T arnow a, a Se- 

1 eryna S t e i n a u e r a  z Brodów do Krakowa, 
p e s z c ie  przeniósł asystentów  pocztowych 
r^ k s a n d ra  K o l p a c z k i e w i c z a  z Krakowa 
*r § anisław a K r u p k i  e g o  z Tarnowa do 
^Wowa.

Lwów d. 15. października 1873.

Między bydłem  Salamona Kapelusza 
Stajni opasowej w B rodach sprawdzono 

'ybuch księgosuszu. — Co się podaje do 
Wszechne^ wiadomości z nadmienieniem, iż 

arządzono wszelkie środk w eterynarno-po- 
hcyjne ustawą z dnia 29. czerwca 1868 prze­
l a n e ,  i rozciąga się okręg zarazy, ze wzglę­

du na  zarazę panującą w kilku miejscowo­
ściach p o w atu  nrodzkiego i złoczowskiego, 
nareszcie w kilku miejscowościach rossyj- 
hrod1’ 03 granicT powiatu, na cały powiat

Oraz zakazano odbywanie targów na 
byJło rogate w całym powiecie  ̂brodzknn 
udzież ładowanie i wyładowanie bydła ro ­

gatego j płodów z tychże zw ierząt w stanie 
Świeżym lub suszonym na stacyi kolejowej 
^  Brodach.

Dnia 18 października 1873 w j3zedł i ro­
zesłany został w c. k nadwornej i rządowej 
drukarni w W iedniu zeszyt LIV dziennika 
ustawr państwa, tymczasowo tylko w u’amie- 
okiem wydanin.

Zeszyt ten za y era :
Nr. 116,  Rozporządzenie ministerstwa skarbu 

z 30. września 1873 o stopie opłaty kon 
sumcyiuej za cukier pod nazwą „syrop 
w twardym stan ie.“

Nr. 147. Obwieszczenie ministerstwa skarbu 
z 5. października 1873  o ustanowieniu głó­
wnego urzędu clowegc drugiej klasy na 
dworcu kolejowym w Ja gerndorf.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Z oi k. Namiestnictwa
Lwów, d. 15. październik::

Wyciąg z protokołów
posiedzeń W ydziału krajowego za czas od 

Igo do 30go września 1373.
(Dokończenie.)

W ydział krajowy udał się do ,q. k N a­
miestnictwa z wezwaniem o nadesłanie zale-. 
glych kwartalnych wykazów wyroków szupasb- 
wyeh, tudzież o zarządzenie, aby w tych wyro­
kach przynależność szupaśnika ściśle stw ierdzo­
ną była i szupasowanie w ogoie polegało tylko 
na powodach w ustawie państwowej z 27. lipca 
1871 wyszczególnionych ; wreszcie aby koinissya 
zajmująca si g uregulowaniem szrpaśnictw a w Ga- 
licyi, zwróciła na ostatnie punkta swoją szcze  
gólniejszą uwagę, gdyż b liższe postanowienia 
względem dezerterów, zbiegłych sług , zbiegów  
rekrutacyjnych i zoiegłych lub listem gończym 
poszukiwanych inkwizytów sądowych , okazują 
się z każdego względu potrzebnemi.

Wydz. kraj. przyjął do wiadomości do 
niesienie swoich delegatów, iż z dniem 15. 
września b. r. ukończyli rokowania z delegata­
mi o, k. Namiestnictwa w sprawie uregulowania 
szupaśnictwa w Galicyi i uda! się do c. k 
Prezydyum Namiestnictwa z w ezw aniem , aby 
mu wynik rokowań udzi.lony. zo sta ł, w celu 
ocenienia, o ile W ydz, kraj. zgodziłby się na 
postanowienia za współudziałem delegatów swo 
ich ułożone

W ydział kraj. uchwalił wnieść do Wys 
Sejmu:

1. Projekt do ustawy względem zwrotu 
kosztów szupasowych.

2, Projekt do reformy ustawy gminnej 
tudzież ustaw o obszarach dworsKeh i repre- 
zejitacy- powiatowej.

3. Projekt urządzenia biura statystyczne  
go przy Wydz kraj

4 Projekt do ustawy przyjmowaniu 
żydów do lwowskiego szpitalu,

Wydz. kraj przesiał o, k. Namiestnictwu  
w mysi S, 108 statutu m. L w ow a, uchwałę 
Rady miejskiej względem użycia na pokrycie 
niedoboru, kwot uzysKanych ze sprzedaży miej-, 
skich.

Wydz. kraj wyraził uznanie Wydz. pow. 
w Brzeżauach za gorliwe i energiczne zajęcie 
się uratowaniem znacznych funduszów spichle­
rza gminnego w Kozłowie

W ydz. kraj. udzieli! powiatow. M ieleckie­
mu zezwolenia na poDÓr dodatków powiatowych 
w wysokości 1 2 0 q.

Wydz kraj przeznaczył 1000  złr. na 
ctypendya dla uczniów kursów leśnictwa urzą 
dzonych przez kom itet c k Tow. gosp. galie. 
przy Akademii techr

Wydz. kraj. u d z ie li Towarzystwu ogrc 
dniczo-sadowniczemu subwencyę* w kwocie 250  

na urządzenie wystawy.
W ydz. kraj. zatw ierdził umowę zawartą 

przez-sw ego delegata W go Smolkę z W izyta 
lorką Sióstr Miłosierdzia o dalsze prowadzeu-e 
gospodarstwa i obsługi chorych w icrako,/skicli 
szpitalach św. Łazarza i ś\v. Ducha do końca 
września 1874 .

Wydz. kraj. zezw oli' na odstąpienie mia­
stu Krakowowi kawałka ogrodu przy szpitalu 
św. Ducha pod budowę budki do sprzedaży  
tytorru.

Wydz- kraj. uchwalił przenieść do szp i­
talu Żółkiewskiego 40 obłąkanych nieuleczal­
nych, spokojnych z lwowskiego Zakładu obłą­
kanych i zrobić układ z władzami szpitalem  
Zółbiewu !:iin zarząd zającem , o mb utrzym arie.

Wydz. kraj. odmówił żądaniu c. k. Na 
mięatnictwa c.0 do przedstawienia wys Sej­
mowi wniosku względem uznania europejskiego 
szpitala w A lesańdryi za Zakład powszechny i 
publiczny.

Wydz kraj. uznał dzierżawcę propins oy* 
w Kulparkowie za łam iącego kontraKt i ogłoś, 
lwytacyę na dzierżawę od 1 Października 1873. 
do 31 . Marca 1874.

W ydz. kraj, zatwierdził mianowanego rząd­
cę szpitala Sniatyńskiego tymczasowo na dwa 
lata.

Wydz, kraj. rozstrzygnął rekursów w spra­
wa h gminnych 24  w sprawach drogowych. 15. 

Lwów dnia 7. Października 1873

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów. dnia 20, październik-

Zwracamy uwagę czytelników na  pod? 
ny poniżej artyku ł z Wiener-Abendpost o p r z y ­
j ę ć  d zi  e c e s a r z a  "Wilhelma do W iednia. 
A rtykuł ten m a znaczenie nadzwyczajne, bo 
usuwa wszelką wątpliwość co do szczerości 
przyjacielskich stosunnów pomiędzy Austryą 
a  Niemcami i staw ia podióz cesarza nie­
mieckiego do stolicy austryackiej w rzęazi* 
najd  nioślejszych dla całej E uropy w yp ad ­
ków politycznych z ostatn ich  czasów.

D zienniki wiedeńskie ,»są ciągle bardzo 
zadowrolone z rezu lta tu  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  wyborów. Nowy powód do zadowole­
nia dały  im sejmowe wybory uzupełniające 
w Czechach, gdzie kandydaci niemieccy n a ­
wet w czeskich okręgach uzyskali wprawdzie 
nie w iększość , aje wcale znaczną ilość g ło ­
sów W jednym  okręgu wątpliw ym  kandy­
dat niem iecki odebrał nawet obozowi dekla 
rantów  jeden m andat..

W y b ó r  h r .  H c h e n w a r t a  w K rainie 
zrobił w organach stronnictw a konstytucyj 
nego wrażenie, gdyż były m in istei-prezydent 
stanie zapewne na czele silnej p a rty i opozy­
cyjnej w przyszłej R adzie państw a. Jeszcze 
i ten  skutek pociągnie ze sobą wybór hr. 
H ohenw arta, że wpływowy głos jego będzie 
może decydującym dla frakcyi które dotąu 
nie oświadczyły się stanowcze za obesłaniem 
Rady państwa.

WobeS dwóch, tak doniosłych d l a  N i e ­
m i e c  'wypadków. ja k  ogłoszenie korespon­
dencji pomiędzy papieżem  a cesarzem  Wil­
helmem, i podróż tegoż do W iednia, otwa. 
cie parlam entu  saskiego przez królewicza 
zajmuje drugorzędne S tanow isko. Dwa ustę 
py mowy tronowej m ają większe znaczenie' J 
pierwszy Stwierdzający' niepomyślny stan zdro-

SZTUKA WSPÓŁCZESNA
I J E J  K I E R U N K I

VI.

, ’ N igdzń m alarze nie są tak skłonni do 
Prania tem atów  z poezyi ja k  w  Niemczech, 
Jeżeli bowiem F euerbach w edług Gothego 
Kreśli swą Ifigenig, to Mas i Schrandolf fczer- 
PJą swe pomysły z Fa-usta., W agner z Gótz 

Berliclungen, a z sześciu jeszcze połu- 
uoiowo-niemieckich m alarzy z dzieł Szekspi­
ra. Cornelius i K aulbach swemi illustraoya- 
OR do dzieł Szekspira i Gothego tak dalece 
Ucssynili popularnym  ten rodzaj m alarstw a 
'Otniedzy niem iecką publicznością, że dzisiaj 

i u:a praw ie w Niemczech m alarza, który- 
nie kusił się o oddanie M ałgorzatki, albo 

atoryhy nie m arzył o zrozumieniu Fausta , 
jak  go n ik t dotąd nie pojął.
To zamiłowanie zresztą publiczności do 

Postaci wziętych ze znanych poematów, jest 
’’ pem ie w ytłum aczonem , w obec obrazów 
. ' Wlen. przedstaw iającyeh takie postacie ka- 

y może być s ę d z ią , każdy ma możność 
Ponętnego porównywania ideału , jak i poeta 
„ m yślił, z ideałem  jaki m alarz przedstaw ił, 

achodzi tu ta j nawret pew na analogia po- 
, J§dzy m alarzam i a a u to ra m i, jedni i dru- 

starają  się oddać ja k  najwierniej zam iar 
{ . 1 r a , a publiczność w pierwszym  i w dru- 
-  D wypadku sco na  straży m yśli poety i 
"ys-r rac*a ’ tej myśli nie pojmuje ar-

n - , ,  Z .teg o  rodzaju malaistwra musimy pod- 
esc . kilka obrazów', k tóre  zdoDiły poludnio- 
°  niem iecką wystawę, a na w szelką zasłu- 

uwagę. Przedew szystkiem  uderzała  nas
przejmującym wyrazem Gretchen Ga- 

r*yela Maxa, w śm iertelnej koszuli wysuwa­
jąca się z cieniów nocy. Max zcharakteryzo-

wrał się w' tym obrazi e jako znakom ity, ale 
excentryczny talent, jako  piawdziwTy niem ie­
cki marzyciel, którego umysł najchętniej b łą­
dzi w m glistych tem atach  i nie pragnie by­
najm niej jasno ich określić. B ardzo poety­
czna myśl na tchnęła  go do obrazu p rzed sta ­
wiającego ciem ną kobietę z pierwszych cza­
sów chrześciaństwa, jak  lampę zapala innym  
Chrzescianom zwiedzającym rzymskie kata- 
komby. Siady łap  dzikich zw ierząt na  jej 
tw'arzy każą się domyślać, że jest m ęczenni­
cą i że w cy ik u  została pozbawioną wzroku... 
Święta więc m ęczennica m a przyświecać 
wiernym w wiecznej wędrówce... Myśl to  już 
tak sub te lna , że pomimo nader starannego 
w ykonania, nie, dosyć s ię - ja sn o  w obrazie 
tłum aczy i upoważnia nas do powtórzenia 
naszej mvagi, że granic tematów' właściwych 
m alarstw u, bezkarnie przekraczać nie można.

Pod względem układu zająć  może obraz 
Ferdynanda B artlia  wzięty z K upm . weneckie­
go. Bbrcia stoi w łaśnie przed trzem a szka­
tu łkam i i z m espokojnością spogląda na Bas- 
sania- jak  gdyby z jego oczu wyczytać chcia­
ła, k tó rą  szkatułkę wybrać powinna. Pędzel 
jednak B artha  nie m a owej czystości, jakiej 
by wym agała właściwie tak  charak terysty ­
czna scena. Równie nieodpowiednim , za cie­
mnym kolorytem grzeszył obraz W ilhelma 
L indenschm idta, przedstaw iający Fal.staffa 
przebranego za s ta rą  babę w ch w ili, kiedy 
go zazdrośny F lu th  kijem o k ła d a ; a do naj­
lepszych jeszcze pod tym  względem kompo- 
zycyi należał obraz G riiiznera, bezsprzecznie 
bardzo znaKomitego humorystycznego m ala­
rza. G ^utauer również obrał sobie za przed­
m iot F alstafta , ale też um iał daleko odpo­
wiedniej aniżeli L indenschm idt schwycić chwi­
lę charak teryzującą postać tego szekspirow'- 
skiego typu. Falstaff siedzi tam  w szynko- 
wm za s to łe m , z nogami naprzód wycią- 
gniętemi, praw ą ręk ą  obejmuje wesołą, drw ią­
cą z niego dziewczynę, a lewą kufel podaje 
szynkarce. Z boku paź tej scenie się przy­
patru je, a z tyłu towarzysze F alstaffa : Bar- 
d o lp h , Pistol i in n i , od śm iechu .sie zanp-

szą. Autor um iał we wszystkie, te postacie j 
wlać tyie hum oru, tyle życia i prawdziwej; 
kom ik i, że nie trzeba nawet znać postacij 
S zek sp ira , aby tym obrazem  w wesołe być- 
wprowadzonym usposobienie. Gdybym jednak 
podobnie ja k  p. Pecht u Francuzów, u Niem­
ców chciał zbierać statystyczny wykaz te ­
matów, co się nie kwalifikują na ozdobę 
ścian w buduarach m łodych panienek , to- 
bym i ten obraz do tej kollekcyi zaliczyć 
m u s ia ł; nie będąc jednak  ta k  surowym sę­
dzią, m niem am , że i G rutznerow i wesołą 
szynkarkę przebaczyć można, jeżeli ją  Szek­
spirowi wieki przebaczyły. T alen t G r"tznera  
dał się wszakże nadużych do owej walki z ka­
tolicyzmem , k tó ra  przebija się w południow'0- 
niemieckiem m alarstw ie. Pewnego hum oru 
nie m ożna zaprzeczyć jego scenie w' k la ­
sztornej piwmicy, ale całość trywialne sp ra­
wia wrażenie. P rzy  beczce starego węgrzy­
na zasnął braciszek kanalarz, zanadto wiele 
próbując-- „gatunków 11; spostrzegł to drugi 
B e rn a rd y n , który widoczuie nie był rv zgo­
dzie z b ratem  kanafarzem  i czemprędzej po­
biegł i sprow adził gwardyana, aby mu przed­
stawić zgorszenie. M alarz uchwycił chwilę, 
w której w łaśnie co ks. Twardy a u stanął 
przed winowajcą. Zjadliwie a mesmacznie 
występuje prztcaw duchowieństwu Katolickiemu 
m alarz M. Szmidt z Tyrolu. Jego Oddawanie 
kartek do spowiedzi, następnie jego opaśli B er­
nardyni patrzący  obojętnie, jak  kilka ubogich 
kobiet ciągnie pod strom ą górę wózek z ca­
łym swym dobytkiem  — są malowanym p a ­
szkwilem i zdaje nam się , że widzimy ty l­
ko illustracyę do Kladderadatscha a l \  do 
Nowej Pressy. Mało ta len tu  chociaż wiele s ta ­
ran ia  zdradza obraz R. S, Zimmernmua, m a­
lowany w tym sam rm  duchu co powyższe 
<>brazy, a  przedstaw iający przedpokój jakiejś 
Excellencyi, w którym  cała deputacya naj­
różnorodniejszych p rałatów  czeka na au-
dJ eucyv  . r  ..

T a skłonność Niemców do an ti-ru ig ij- 
nei tendencyj przebija się także i w powa-- 
żnjejszem m alarrtw ię, a podeżąs g y u n--

nych narodów . praw ie me spotykamy takich 
tem atów w lustoryczncm m alarstwie, w salach 
południow'0 niemieckich uderzają nas zaraz 
dwa w ybitn iejsze ' w tym duchu obrazy, a 
m ianowicie L indenschm idta Olrazobórcy i Je ­
rzego Folingsby Zwycieztwo Joanny (Fray. 
O statni obraz przedstaw ia Joannę Gray 
w chwili, kiecij jej biskup G ardiner w imh 
niu królowej Maryi ofiaruje wolność, jeżel: 
przejdzie ua katolicyzm , a nie namówiwszy 
jej, rozgniew'auy .odchodzi. Lindenschm idt, 
jeden z lepszych niem ieckich kolorystów wy­
stawił prócz wspomnianego już Falstaffa, i 
nie wielkiej wartości Obrazoborców większy 
dość efektowny obraz, przedstaw iający chwilę, 
kiedy księcia O ranii zamo"dowano na  wscho­
dach pałacu, a inny obraz chełpiący siy tern, 
że U lryk von H utten w jakiejś szynkowm 
florenckiej pięciu Francuzów wybił i do ucie­
czki zmusił! B ohaterski ten czyn sławnego 
Niemca, nie przysporzy jednak laurów Linden- 
sehmidtowi, szanowny autor przejęty  bowiem 
nienawiścią do Francuzów zapom niał o ry ­
sunku i sztuce i zam iast w yrazu możebnej 
trwogi w uciekających F rancuzach , nie na­
malował żadnego w yrazu ale tylko karykatu­
ry niegodne pędzla artysty , który ch ce  być 
znakomitym.

Daleko też przyjemniejsze wrażenie 
aniżeli w tych religiino-politycznycb b rą ­
zach spraw iają na  nas niemieccy m alarze 
na właściwym niemieckiemu narodowi szla­

ch e tn y m  gruncio -  w tem atach wziętych 
7. rodzinnego życia, w obrazach rodzajowych, 
m a l u j ą c y c h  niem iecką11;tnilthlichkeit, naw szros 
demokratycznych, i obracających się w m ie­
szczańskich albo w wieśniaczych kołach, 
yy tych rodzajowych obrazach można zna- 
leźć:praw dziw ą poezyę ; o ile Niemcy nie 
um eją w jedną albo tylko w kilka postaci 
wiele wlać życia i uczucia , o tyle w obra­
zach rodzajow ych, gdzie mogą przedstawić 
ca łą  akcyę, na k tó rą  się składa całe tow a­
rzystwo kobiet, dz*eci, psów, kotów i k a n a r­
ków,. są  nieporór nam.

i  (Dokończenie następi-.). -. ■ 1



wia króla i osta tn i konstatu jący  zupełną 
harm onię pomiędzy rządem  saskim a o r­
ganam i niemieckiego cesarstw a.

Sprzeczność w doniesieniach Siecią i 
organów legitym istycznych o obecnym stan ie  
p l a n ó w  r e s t a u r a c y j n y  cjh je s t pozorną. 
Siecle bowiem wnosi z pewnych informacyi, 
że przeciwnicy restauracyi m onarchiczn ej bę­
dą m ieli większość w izbie wersalskiej, gdy 
tym czasem  wiadomości organów leg ityu isty - 
cznych o nader pom yślnym  stanie planów 
restauracyjnych o p ie ra ją  się ua świadectwie 
osób powołanych w pierwszym rzędzie do 
tej ważnej akcyi-

W i a d ° m o ś c i  z e  W s c h o d u  są od 
pewnego czasu nader obfite i ciekawe. J e ­
szcze nie ustąp iła  z widowni politycznej, 
kw estya bośniacka, w której rząd  turecki 
z ro b ił krok bardzo niestosowny, a już obe­
cnie wychodzą na jaw  nowe dowody, że sto ­
sunek Rumunii do Turcy i je s t ciągle d rażli­
wy. K orespondent z B ukaresztu podający je ­
dnemu ?, dzienników niem ieckich ciekawe a 
zazwyczaj pewne wiadomości ze W sch o d u , 
donosi o starciu  pom iędzy rządem  tureckim  a 
rum uńskim  ajentem  dyplom atycznym  w S tam ­
bule ks. G hiką , k tóry  niechciał przyjąć pi 
sma wezyra do ks. K arola, jeżeli przedtem  
nie otrzym a odpisu. Ks. Ghika, działający 
w tym w ypadku ściśle w edług instrukcyi 
rum uńskiego gabinetu , zw rócił zarazem  u- 
wagę m in istra  tureckiego na tę okoliczność 
że Rum unia je s t państw em  konstytucyjnem , 
że zatem spraw y państwowe załatw iane tam  
byw ają przez ministrów, a nie przez p a n u ­
jącego. Oświadczenie to było bardzo niem iłe 
d la  T u rc y i , k tó ra  konsekw entnie trak tu je  
księcia R um unii jako swojego wazala. W y­
padek ten m iał zrobić silne w rażenie w Bu­
kareszcie, a korespondent dodaje, że na przy­
szłej sessyi izby niektórzy deputow ani po­
stawią może wniosek, ażeby Rum unia przez 
skapitalizow anie rocznej daniny uwolniła się 
z pod zwierzchnictwa Turcyi. T aki wniosek 
zachęciłby niewątpliw ie Serbię do naślado­
w nictwa, a jeden  z  najpoważniejszych d zien ­
ników angielskich już dzisiaj oświadcza, że 
Anglia nie opierałaby  się tak im  dążeniom . 
„Nie możemy — pisze ten  dziennik -  po­
dziwiać równocześnie Greków, opierających 
się tureckiem u uciskowi w Atyce, i ganić 
Serbów za to, że w ahają się znosić podobny 
ucisk u podnóża B ałkanu. Niechaj tylko 
Serbia wzmacnia się dalej wobec swoich po­
tężnych sąsiadów przez zaprowadzenie insty- 
tucyi liberalnych , przez wychowanie swojej 
m łodzieży, i rozsądną a przezorną politykę 
Jeżeli kiedy wybuchnie przesilenie, Serbia 
może być pewną, że Anglia nie będzie po­
pierać usiłowań, chcących ją  zepchnąć na 
stanowisko paszalika tureckiego.*

Austrya-W ęgry. Przyjazd cesarza 
niemieckiego do W iednia odbył się z wielką 
uroczystością. Najjaśniejszy P an  wyjechał na 
powitanie dostojnego gościa do S t. Polten, 
gdzie przed nadejściem pociągu cesarskiego 
czekali już dostojnicy cywilni i wojskowi tu ­
dzież kom pania honorowa. Najjaśniejszy P an  
ubrany był w uniform pułkow nika p ru ­
skiego z wstęgą orderu czarnego orła. Gdy 
pociąg nadjechał do St. Polten Najjaśniejszy 
P an  zbliżył się do wagonu pozdrawiając w 
sposób wojskowy dostojnego gościa, który 
w oknie wagonu odpowiedział na to pozdro­
wienie. Cesarz niemiecki wysiadł z wagonu 
i obaj monarchowie uściskali się w sposób 
najserdeczniejszy. Cesarz W ilhelm  ubrany 
był w uniforin austryackiego pułkow nika z w stę­
gą orderu  św. Szczepana. Po przedstaw ieniu 
świt obaj monarchowie zjedli śn iadanie i 
wśród dźwięków pruskiego hym nu ludowego 
w yjechali do W iednia. Na dworcu w Penzing 
już wcześnie przed nadejściem  pociągu s ta ­
nęła kom pania honorowa i zgromadzili się 
dostojnicy wojskowi i cywilni. Potem zgro 
madzili się w salonie dworskim najdostoj­
niejsi członkowie rodziny cesarskiej a mia­
nowicie Jego Ces. Wys. cesarzewiez Rudolf 

uniformie pułkow nika pruskiego z wstęgą 
orderu czarnego o rła , arcyksiążęta  Karol 
Ludwik, Ludwik W iktor, A lbrecht, Fryderyk, 
W ilhelm, Leopold i Rainer, książę baw arski 
Leopold i książę sasko-weimarski. Gdy po­
ciąg zajechał na peron, cesarz W ilhelm wy­
siad ł pierw szy z wagonu i pow itał w spo­
sób najuprzejm iejszy najpierw  najdostoj­
niejszego cesarzewicza a następnie innych 
członków cesarskiej rodziny. W śród jazdy 
do Schónbrunn tłum y ludności na ulicach wi­
tały  w sposób sym patyczny obu monarchów 
siedzących w jednym  powozie. W Schónbrunn 
ęczękiwali przybycia cesarza dostojnicy dwor­

scy i ministrowie a  w dalszych apartam en­
tach  najdostojniejsze Arcyksiężniczki Marya 
Teresa, E lżbieta i M arya tudzież J . C. W. 
księżna baw arska Gisela. Po przedstaw ieniu 
i powitaniu cesarz W ilhelm  zajął swoje apar- 
tam enta. Cesarzowi towarzyszy także kan­
clerz niemiecki książę Bism arck.

— Wiener Abendpost na pow itanie ce­
sarza W ilhelm a zam ieściła następujący a r ty ­
k u ł:

Ludność W iednia pow ita dzisiaj cesa­
rza  niemieckiego i króla pruskiego, jako  go­
ścia swego m onarchy w m urach stolicy. Ce­
sarz W ilhelm przy łącza się do szeregu tych 
m onarchów, k tórych przywiodło do nas wiel­
kie dzieło kultury , jakiem u A ustrya dała  
inieyatywę i jakiem u A ustrya i inne współ­
zawodniczące narody zawdzięczają swoją 
chw ałę i swój honor. Ale niew ątpliw ie nie 
było potrzeba żadnego zewnętrznego powodu 
do nakłonienia cesarza W ilhelm a do podo­
bnego postanowienia. W odwiedzinach nasze­
go cesarskiego dworu przez W ilhelm a I. otrzy­
muje tylko dobitny i w pewnym stopniu sym­
boliczny wyraz, to, co się dokonało pomiędzy 
obu sąsiedniemi m ocarstwam i i ich ludami. 
Odwiedziny te  wzmacniają stosunki wzajemnej 
przyjaźni i sympatyj, jak ie  dla szczęścia obu 
państw  zamieniły dawne współzawodnictwo i 
m inione przeciw ieństw a, sankc jonu ją  one 
stosunek równorzędności i równouprawnienia, 
stawiający obok siebie A ustryo-W ęgry iP ru so - 
Niemcy, a łączący oba m ocarstw a stałym  i 
trw ałym  węzłem wewnętrznej wspólności, 
tożsam ością ich interesów i potrzeb, ich dą­
żeń i zadań cywilizacyjnych.

Rzadko kiedy wielkie przym ierze ludów 
oparło się ua szlachetniejszych zasadach i 
służyło szlachetniejszym  celom. W ymagało 
ono pozbycia się dawnych przesądów, swo­
bodnego i jasnego poglądu na fakta i zada­
nia wieku. Zrywało to przym ierze z żywą 
trądycyą historyczną, z popularnem i nam ię­
tnościam i, nakładając ciężkie ofiary nawet 
obecnem u pokoleniu. Zjednoczenie to doko­
nało się pod świętym sztandarem  pokoju nie- 
tylko obu państw , k tóre  uznały jego błogo­
sław ieństw a wśród żywego sporu ludów, ale 
zarazem  pokoju całej Europy. Jako rękojm ia 
pokoju, ten  nowy stosunek obu państw  po­
siada  siłę a trakcy jną dla sąsiednich m ocarstw  
i nadaje dziś położeniu europejskiem u pe­
wność od dawnego czasu niewidzianą. Idea 
prawdziwie konserwatywna, obronna, oebroń- 
cza i w yłączająca każde gwałtowne narusze­
nie pokoju, znalazła tu  trw ałą  podstawę.

W tym  duchu pozdrawiam y na ziemi 
austryackiej dostojnego gościa naszego cesa­
rza. Chociażby cele polityczne nie były bez­
pośrednią pobudką jego odw iedzin, to  prze­
cież naturaln ie  wiążą się z niemi polityczne 
następstw a. W każdym  razie sądzimy być 
zgodni w tem  z duchem austryackim , jeżeli 
patryotycznem  ożywieni uczuciem wyrażamy 
nasze pełne uszanowania i gorące sym patye 
sędziwem u m onarsze i przyjacielowi naszego 
cesarza.

— Donosiliśmy niedawno, że izba han- 
dlowo-przem ysłowa w Brodach wezwała okól­
nikiem wszystkie izby, ażeby dla uczczenia 
25-letniej rocznicy w stąpienia na tron  N a j­
jaśniejszego P ana  założyły zbiorowemi siłami 
fundacyę. Na propozycyę tę zgodziły się 
w szystkie izby handlowe z wyjątkiem prag- 
skiej, k tó ra  proponow ała odroczenie projektu 
do srebrnego wesela Najjaśniejszego P ana t. j. 
do r. 1879. Izba handlow a w Brodach wy­
stosowała drugie pismo do izby handlowej 
w W iedniu, w którem  proponuje oddać za­
łatw ienie tej spraw y deputowanym  izb h an ­
dlowych. Deputowani ci będą już 4. listop. 
w W iedniu i m ogą zaraz przystąpić do dzieła. 
W tem  drugiem  piśmie izba handlowa w B ro­
dach wyjaśnia swój projekt w ten  sposób, że 
wszystkie izby powinny złożyć pewną kwotę 
rów ną przynajm niej 100 0 ostatniego budżetu 
a cała  sum a ma być użytą na założenie je ­
dnej Cesarzowi poświęconej fundacyi, której 
roczny dochód użyty zostanie na stypendya 
dla młodzieńców oddających się zawodowi h an ­
dlowemu i przemysłowemu.

— W edług rozporządzenia m inisterstw a 
obrony krajowej kurs szkolny 1873/4 w szko­
łach  dla aspirantów  oficerskich przy p ie­
chocie milicyi kraj. o tw arty zostanie 1. grud
b. r. Szkoły te  istn ieją na podstawie ustawy 
z dn. l .  lipCa 1372 w siedzibach milicyi 
krajowej i w W iedniu, B ern ie , G razu , P ra ­
dze, Lwowie i Innsbrucku. Rozmia wy­
k ładanych  w tych szkołach przedm iotów 0- 
p ie ra  się na wykazie dołączonym do p rzep i­
su o kadetach  milicyi krajowej. Do szkoły 
tej będą  p rzy jm ow ani: 1. Osoby należące do 
milicyi krajowej pragnące zostać oficerami;
2. oficerowie nieczynnej milicyi krajowej, 
którzy chcą uzupełnić swoje wiadomości woj­
skowe w pewnym przedm iocie, wreszcie 3. 
osoby stanu cywilnego, k tó re  nie są obowią­
zane do służby wojskowej ale chcą być m ia­
nowane oficerami milicyi krajowej a nie po­
siadają  dostatecznej m iary wojskowego wy­
kształcenia. Dla ułatw ienia nauki osobom, 
k tóre z powodu zajęć swoich tylko godzi­
nam i wieczornemi rozporządzają otw arty  zo­
stanie kurs wieczorny, k tóry  w dniach po­
wszednich odbywać się będzie od 7. do 9tej

godziny a po części w niedzielę pe południu 
i potrw a do ostatniego lipoa 1874. W sier­
pniu i wrześniu odbywać się będą praktyczne 
ćwiczenia a w październiku egzamina. Osoby 
chcące uczęszczać na dzienny albo wieczorny 
kurs szkoły aspirantów  m ają podania swoje 
wnieść bezzwłocznie do komendy milicyi k ra ­
jowej. Osoby należące do ostatniej z powyżej 
wymienionych kategoryi m ają do podań swo­
ich załączyć certyfikat o miejscu urodzenia 
i przynależności, wieku, w ykształcenia, środ­
kach u trzym an ia , społecznem stanowisku i 
nienagannem  życiu. Certyfikaty takie wysta­
wią policyjne albo polityczne w ładze a urzę­
dnikom państwowym i innym z n im i na ró 
wni postawionym przełożeni urzędowi.

—  N ajjaśniejszy Pan nadal ministrowi 
rolnictwa Janow i Chiumeckiemu i ministrowi 
obrony krajowej pułkownikowi Juliuszowi 
H orstowi jako kawalerom orderu żelaznej 
korony pierwszej klasy godność tajnych rad ­
ców z uwolnieniem od tax.

—  Bohemia podaje następujący telegram  
z W iednia : W edług uchwały państwowej po­
wziętej stanowczo przez generalną dyrekcyę 
wystawy, zamknięcie tejże nastąpi dopiero 2. 
listopada wieczorem.

Książę pruski K arol przybędzie 
dzisiaj z m ałżonką swoją do W iednia z W e­
necji.

— Poseł austryacki przy dworze ber­
lińskim h r. K arolyi przybył z Pesztu  do 
W iednia na powitanie cesarza niemieckiego.

Fraucya. John Lem oinne, którego 
artyku ły  um ieszczane w Journal den Bebats 
szczególnie w ostatnich czasach ta k  ogro­
mnego w całej Europie nabrały  znaczenia, 
ogłasza znów artykuł, w którym  między in- 
nemi pisze : „Trzeba tylko przez jakiś czas od- 
dechać pow ietrzem  prowincyi, ażeby do P a ­
ryża powrócić z przekonaniem , że kw estya 
konstytucyjna w jak  najkrótszym  czasie już 
musi być stanowczo rozstrzygniętą. W szystko 
je s t bowiem w zawieszeniu; zegar życia s ta ­
nął, czas uchodzi, F rancya tylko stoi. Naród 
m a jedno słowo na  u s ta c h : ..Trzeba położyć 
koniec.* Tak mówią ludzie z głową i bez 
głowy. Nie chodzi tu  o ułożenie konstytucyi 
na wieczne czasy; historyk drw i sobie z ta ­
kiej zarozumiałości, n ik t nie dom aga się 
rozstrzygnięcia wszystkich spraw  naraz, 
wystarczy jeżeli jedna po drugiej zostanie 
załatw ioną. Spraw a m onarchii wymaga prze- 
dewszystkiem merytorycznego załatw ienia ; 
w tej sprawie powinna i musi zapaść uchwa­
ła. Niech n ówią co chcą o postępach rozu­
mu i filozofii mimo to zaprzeczyć się nie da 
że w duchu, zwyczajach i wychowaniu zna­
cznej części narodu  francuzkiego głęboko 
utw ierdzonem  je s t przekonanie, że porządek 
stałość i bezpieczeństwo w m onarchii m ają 
najsilniejszy punkt oparcia. Mniemamy i m ó­
wiliśmy już o4 em, że po okropnościach osta t­
niej wojny domowej byłby naród  zaraz przy­
ją ł  m onarchię, gdyby monarchiści nie byli 
wówczas podzieleni. D la tego nie można się dzi­
wić, że pojednanie między Orleanam i i Bour- 
bonam i tak  ogromne wszędzie wywołało 
wrażenie. Było to uproszczenie kwestyi mo- 
narchicznej a kto tjlk o  był przekonany o 
możności przyw rócenia m onarchii i o je j dla 
stosunków francuzkich pożyteczności m iał już 
tylko jeden  wybór. Tak rzeczy do dziś stoją. 
Pozostaje tylko jeszcze, ażeby pretendent do 
korony otw arcie i stanowczo oświadczył, ja ­
kich zasad trzym ać się będzie. N aród nie 
może postępować i pracować, jeżeli nie jest 
pewnym swej przyszłości. M onarchia nie 
może dłużej migotać przed oczyma naszemi 
jak  fata morganu. Musimy wiedzieć jak
stoim y.

— Deputowani prawicy i prawego 
środka — donosi Agence Havas — w ysłucha­
li dziś d. 17. b. m. spraw ozdania powraca­
jącej deputacyi. Oświadczenia hr. Cham borda 
są  w stanie usunąć wszelkie trudności Mię 
dzy stronnictwem m onarchicznem  a lir.
Chambordem panuje zupełne porozumienie. 
W tej samej sprawie pisze Journal des Pa­
rts „Zaszedł właśnie fak t ogromnej donio­
słości. Między członkam i deputacyi do Salz­
bu rga  a h r. Cham bordem  przyszło do zu­
pełnego porozum ienia pod względem w arun­
ków, pod którem i ma nastąp ić  przywrócenie 
monarchii. Szef dom u bourbońskiego, który 
za kilka dni będzie królem  zadowolnił w zu­
pełności w ym agania i życzenia nowożytnej 
Franeyi tak pod względem kwestyi sztandaru  
i konstytucyi jako też co się tyczy politycz­
nej społecznej i religijnej wolności. Naród 
otrzym a wszystko chociaż król niczego się 
nie pozbywa. H enryk Y. okazał się godnym 
spadkobiercą dy nas ty  i, k tórej Francya za­
wdzięcza swoją niepodległość, jedność i po­
tęgę. We Frohsdorfię przywrócono jedność 
w domu królewskim, w Salzburgu zaś p rzy ­
wrócono monarchię.*

Anglia. O konferencyi biskupów w D u­
blinie pisze organ kardynała  Cullen Ecening 
Post. „Ponieważ bil reform y uniw ersytetów  
w Irlan d y i upadł w ubiegłej sesyi parlam en­
ta rn e j, nie m ożna się spodziewać ażeby ta  
sam a kw estya w przyszłej sesyi parlam entu  
angielskiego ną nowo pod ję tą  została. Z te ­

go wynika, iż nie podobna liczyć na dota- 
cyę katolickich szkół niższych i uniwersyte­
tów w Irlandy i ze skarbu państwa. Wobec 
tego powinni katolicy sami pomyśleć o w spar­
ciu swoich zakładów naukowych i zarządzie 
w tym  celu publiczną subskrypcyę. Na za­
łożenie uniw ersytetu katolickiego wpłynęło 
ze składek dotąd  dwa miliony funt. szt. 
Otóż celem konferencyi biskupów w Dublinie 
będzie przedewszystkiem uregulowanie spraw 
wychowania katolickiego w uniw ersytetach 
irlandzkich.

— W edług urzędownie ogłoszonego spra­
wozdania wynosi, lis ta  cywilna królowej an ­
gielskiej 385.O0U funt. szt. Z tego przypada 
dla pryw atnej kasy królowej 60.000 funt. 
szt., na  utrzym anie dworu 131.000 funt. 
szt., na jałm użny i t. p. datki dobroczynne 
13.000 funt. szt. Apanaże książąt i księżni­
czek krwi wynoszą 132.000 funt. szt. N aj­
większą d o tac ję  ze skarbu publicznego otrzy­
muje książę Walii. Wynosi ona 40.000 funt. 
szt.

Hiszpania. Zdaje się, że powstańcy 
kartageńscy nie są bardzo niezadowoleni 
z rezu lta tu  bitwy m orskiej, k tó rą  stoczyły 
ich fregaty pancerne. Gdy bowiem wpływały 
do portu  przyjęto  je  głośuem i okrzykami 
h u r r a ! i zaczęto się zaraz przygotowywać do 
nowej bitwy. N iezupełnie korzystny rezu lta t 
pierwszej potyczki przypisują powstańcy 
tchórzostwu jenerała  C ontrerasa. Szedł on 
bardzo odważnie w bój ze swą „Numaucyą* 
ale zaczął natychm iast cofać się , gdy V itto- 
r ia  wzięła na cel jego fregattę . G ranat rzu ­
cony na ten okręt powstańczy, wywołał wiel­
ki popłoch. Zabił 011 7 ludz i, między nimi 
w iceprezydenta jun ty  Moye, a ran ił 18. Con- 
treras rozpoczął natychm iast odw ró t, opu­
szczając inne okręty, k tórych załoga m iała 
ochotę do walki. Ż ąda ona teraz innego do- 
wódzcy i utrzym uje, że posiada dość odwagi, 
aby zwyciężyć. Okręty powstańców ucierpia­
ły  wprawdzie wiele, nie są jednak  niezdolne 
do walki. O kręt „Tetuan* liczył 5 zabitych, 
22 rannych , „Mendez Nunez* jednego za­
bitego, 9 rannych. Wódz eskadry republi­
kańskiej jen . Lobo okazał w ielką waleczność, 
zarzucają mu jednak  b rak  zręczności w kie­
row aniu okrętów, gdyż inaczej byłby m usiał 
schwytać Tetuana. M endez Nunez ocalenie 
swe zawdzięcza francuzkiem u okrętow i wo-‘ 
jennem u, k tóry  dostał się między tę fregatę 
a V itto rię  i z powodu uszkodzenia m achin 
nie m ógł się ruszyć z miejsca. Admirałowie 
angielski i francuzki ofiarowali hiszpańskie­
mu adm irałow i swoich chirurgów, instrum en 
ta  i leki.

Mówią, że powstańcy m ają żywności 
już  tylko na trzy  dni. W ojska oblęgające 
otrzym ały p o s iłk i , sk ładające się z 2 kom- 
panij z 4 moździerzami i 8 działam i.

Proces B azain’a.

We wtorek 14. b. m. przesłuchiw ano 
dalej m arszałka Bazaina. P rezydent zapytał 
najprzód oskarżonego, co zarządził aby z a ­
wiadomić cesarza i m arszałka Mac M ahoną 
o stoczonych bitwach pod Metz. N astępnie 
odczytano depeszę, k tó rą  Bazaine w ysłał do 
m in istra  wojny po bitw ie z 16. sierpnia.

B a z a i n e :  J a  pisałem  16. do cesarza.
P r e z y d . :  Lecz pan  nie wysłałeś do 

niego żadnej depeszy. Dlaczego tw ierdziłeś 
pan w swych depeszach, że brak panu a- 
municyi, kiedy je j było podostatkiem  i d la­
czego nie udzieliłeś m inistrowi wojny do­
kładnych inform acyj o położeniu?

B a z a i n e :  Sądziłem , że m inister wie 
o tem . Mówiąc o b raku  amunicyi m iałem  
na myśli arm ię, nie Metz.

P r e z y d . :  Jak ą  specyalną missyę da­
łeś pan kom endantowi M agnan, k tóry  po­
siadał całe zaufanie pańskie? Czy pan nie 
dałeś Magnanowi żadnego ustnego polecenia.

B a z a i n e :  Nie.
P r e z y d . :  Czy nie m iał on polecenia 

zawiadomić cesarza o pańskich p lanach?
B a z a i n e :  Nie, ja  poleciłem  tylko ko­

m endantowi, aby zdał cesarzowi spraw ę o 
bitwie z 16.; nie zakom unikował on cesa­
rzowi żadnych planów i nie mówił że na­
sze zapasy są  tak zabezpieczone, jak  to 
utrzym yw ał jen. Soleille w swej depeszy do 
cesarza.

N astępnie odczytuje m arszałek  depe­
szę k tó rą  otrzym ał z K onstantynopola. W de­
peszy tej jest mowa o aliansach  jak ich  F ran ­
cya spodziewać się może, jeżeli odniesie 
zwycięztwo; znajduje się w niej także do­
niesienie, że celem arm ii niem ieckich jest 
Chalons i że nie pójdą one pod Paryż.

Obrońca L  a c h  a  u d : Pan prezydent 
może rozkaże złożyć ten  dokum ent do aktów.

K o m i s a r z  r z ą d o w y :  Nie wspo­
m niałem  o tym dokum encie, ponieważ za­
w iera dwa nazwiska i podpis osoby, k tóra  
go do cesarza wysłała.

G r e f f i e r  wręcza dokum ent prezy­
dentowi, który go następnie daje sędziom 
do przeczytania.

P r e z y d . :  Czy M agnan nie m iał p ó ' 
lecenia oznajmić cesarzowi, że pan ma** 
zam iar wyruszyć na  M ontmedy?



M arszałek bowiem telegrafow ał 19go 
sierpnia, flo c e s a H a : |Zaw sżó mam zam iar5
°1-»M (laeruuek na, północ i wynika** ku 
M ontinedyJ —r „'Gzypan nie donbńłeś prźerl- 
tein. ■/.<> zam ierzasz wyruszać w  to  stronę?

B a z a i n e  powiada, żo ta k , dodaje je ­
dnak, że nie zawsze był panem ,s.wyfh ru ­
chów i dla tego nie m ógł z pewnością oznaj­
mić, jfizy rzeczywiście uda, się tą  drogą, która- 
zreSzlaljjyła jedyną możliwą.

P .rez . Ależ liczono na, p&wue, że pan 
wymaszerujesz ku pólnoSy.

Prezydent przechodzi następnie do sp ra­
wy z inteudantam i Wolffem i Prewotem.

Miel oni przew ieść do M ontmeuy za­
pasy ‘ Ifptgromkdzone w S e rd u n , ponieważ 
m arszałek porzucił zam iar m aszerowania 
« stronę®tego nifasta. Razaine oświadcza, że 
o tej sprawie nic a mc nie wiedział. Dalej 
przesłuchuje prezydent m arszałka w sp ra­
wie stosunków jego z Mac-Mai łonem. B o- 
świadcza, że nigdy nie wysełal Mac-Maho- 
nowi instrukcyj. Było to dla mnie wielkim 
zaszczytem, powiada oskarżony, że m arszałka 
Mac-Makona poddauo pod moje rozkazy, lecz 
nie wysełałem mu nigdy in s tru k c ji.“ (D. n.j

K R O N I K A .
=  S t a n  cholery* Od dnia 16. do 17.

października zachorowało we Lwowie na cho­
lerę osób 8 , wyzdrowiało 6 , umarło 2, w le ­
czeniu pozostało 36 —  Od dnia 17. do 18.
pćzdziernika zachorowało osób 11, wyzdrowiało 
o umarło 6, w leczeniu pozostało 38.

—  L w o w s k i e  „ S ł o w o  w numerze 
swoim 114 z dnia 14. b. m zamieszcza kor 
respondencyę z Tłumacza, która opisując odbyty 
tamże wybór wyborców, fałszywie i w sposób 
Pot.wa- czy oskarża komissyę i o. k. starostę
0 rozmaite nadużycia, Korrespondent Słoika Bo- 
nosi, że „komissyę wyborczą stanowił) sami 
polscy w ltrasy ,“ że koimssya ta przerwała pod 
błahym pozorem swe urzędowanie, mniemając,
>ż tym sposobem przeszkodzi głosowaniu ruskich 
wyborców, że terroryzowano otwarcie wieśniaków, 
że Btarosta sam „wypchnął i w piersi uderzył 
Alexego i K rzysztofa Czaplińskich“ i t p.
W szystkie te szczegóły są albo złośiiwem prze­
kręceniem albo wprost zmyślonemi fUszJbbi.
Komissya przerywając czynrosó na czas obia­
dowy, nie miała przy tern żadnych ukrytych
K umiarów, ąle korzystała tylko z przysłngujące- 
go jej prawa, a przy samem odbierano; głosów  
poczynała sobie legalnie i z wszelką wyrozu­
miałością Podawane przez wyborców kartki c. k. 
Rdjunkt Sierpiński odczytywał najuprzejmiej
1 najskrupulatniej, a z jaką wyrozumiałością 
czynność swą odbywała kom issya , najlepiej
świadczy fakt, że gdy jeden z wyborców zapy­
tany, na kogo głosuje, odpowiedział tylko,, że 
„głosuje ta k , jak X. Dzerowicz." Komissya 
przerzucała kartki już oddane, aby wyszukać 
kandydatów X . Dzerowicza, do czego przecież 
obowiązaną nie była. Nieprawdą j e s t , jakoby 
komissya w id zą c , że głosowanie nie idzie po 
jej m yśli, przyzwała p. starostę —  starosta  
bowiem, p. Bogusz, sam przybył około 3. go 
dżiny na nrejsce wyboru , wypełniając tylko  
obowiązek swego u rzęd u , który nakazuje mu 
czuwać nad porządkiem publicznym przy podo­
bnych sposobnościach Nieprawdą je s t ,  jakoby 
starosta nastraszył krzykiem swym wyborcę 
borszcza, tak że tenże w przelęknieniu wcale 
nie głosował. Ów Borszcz. którego utrzymywał 
na uw ięzi groźny wzrok k o g o ś  z u p e ł n i e  
i n n e g o  a nie terroryzm starosty, po kilku 
wymienionych nazwiskach począł się namyślać, 
i nikt mu z nomissyi w tern nie przeszkadzał. 
Natomiast wepchali się do pokoju owi dwaj 
wymienieni Czaplińscy, obaj i m cale nie w trze­
źwym staDie, i poczęli głośno Borszczowi pod 
powiadać nazwiska. Ponieważ obaj Czaplińscy 
j u ż  r a n o  g l o s o w a l i ,  a zachowanie się ich 
było nieprzyzwoite, odezwał się starosta sp o ­
kojnie, że agitacya pozwoloną jest tylko po za 
salą wyboru, ale przy wyborze samym wolność 
osobista wyborcy naruszaną być nie powinna. 
Mimo tej przestrogi K rzysztof Czapliński w wy­
zywający sposób i głośno poddawał Borszczowi 
nazwiska. Wtedy starosta powstawszy zbliżył 
się do niego i wskazując ręką ku sieniom ka­
zał mu się wydalić. Nieprawdą jest tedy, jako­
by za barki icłi wziąwszy wypchał, a nawet 
w pierś uderzył. Nieprawdą je s t dalej jakoby  
starosta posłał po żandarmów, zażądał ich c. k. 
adjunkt Sierpiński dopiero wtedy, gdy owi obaj 
Czaplińscy powróciwszy znowu do sali z tamą 
wyzywającą zuchwałością tam się zachowywali, 
że powaga władzy szwank na tem ponosić mu­
siała. Żandarm nie zastał już zresztą Czapliń­
skich i zaraz powrócił. Nieprawdą jest w koń­
cu, jakoby „przeganiano" włościan po jednemu  
—  upraszał tylko grzecznie adjunkt Sierpiński, 
aby ci, co już głosowali, wychodzili z nadzwy­
czaj ciasnego pokoju i ustępowali miejsca ma­
jącym dopiero głosować. N ikt tedy nie wska­
zywał drzwi X. Dzerowiczowi i nikt mu wy­
chodzić nie kazał.

==  "  l i r o . l a s  li  urządzono na dworcu 
całkiem osobny magazyn , dla składu mięsa, 
■=i’ó r , kości i innych zwierzęcych produktów, 
^ym sposobem uczyniono zadość warunkom po­
licyjne sanitarnym co do tych artykułów, nad­
chodzących koleją Ki jo Woko - Brzeską.

— Wycieczka <lo Stryja, na która, 
zaprosił zarząd świeżo otwartej koleji Arcyxięcia 
Albrecht,a kilkaset osób ze L w ow a, odbyła sib 
wczoraj przy sprzyjającej pogodżje. Około trzy­
sta osób mimo zbyt rannej pory wyjazdu wzięło 
udział w tej w ycieczce, z której obszerniejsze 
sprawozdanie podamy jutro.

LJ K o l e j e  K a r o l a  L u d w i k a  i  
L w o w s k o - !  i z e r n i o w i e c k a  zamierzają pod­
nieść swym urzędnikom i sługom dodatek na 
pomieszkanie.

O  I*- >T- F r i e d t ś i u d e r , kr. pruski 
radca komercyjny z Gliwic, za którego inieya- 
tywą i udziałem urządzone zostały swego czasu 
pierwsze wielkie składy węgla w Wiedniu, ob 
znajamia się z stosunkam. handlu i odbytu 
węgla w Galicyi i zamierza zaprowadzić we 
Lwowie skład węgli dla sprzedaży drobnej.

* R a b u n e k .  W nocy na niedzielę o 
godz. le j  napadli dwaj m ężczyźni na wracają­
cą do domu ulicą żółkiewską służącę Maryę 
Mołocką zawlekli ją  w uliczkę prowadzącą pod 
W ysoki Zamek i zdarli z mej chustkę. Patrol 
policyjny pospieszając na miejsce, zk<jd usły 
szał wołani*1 o pomoc, zdołał jednego z na­
pastników przytrzymać Jest nim palacz kole­
jowy Franciszek Makarsk Zbiegłego towarzyTi 
sza jegc murarza Józefa Majewskiego wyśle 
dzono i aresztowano jeszcze w ciągu nocy. 
Obu oddano c. k sądowi krajowemu

* U c i e c z k a  w i ę ź n i ó w .  Wczorajszej 
nocy zbiegły po wyłamaniu muru frontowego 
z demu karnego dla kobiet u ś Maryi M ag­
daleny Barbara W oźniak i Mary," Stochlak, 
obie1 skazanej na kilkoletnie cięzaie w ięzienie 
Stochlakową wytropiono i aresztowano w cią­
gu dn:a następującego.

* N a p a d .  Wojciech Ziemba lokaj p 
Laskowskiego wracając do domu wczoraj o godz 
8 wieczór ulicą Podzamcze został w samotnej 
tej uliczce napadnięty przez dwóch zaczajo­
nych niewiadomych szeregowców z pułku bar. 
Jabłońskiego, którzy powalili go na ziem ie, 
a jeden z nieb dobywszy bagnet ciął go kilka 
razy w głowę i bok tak, iż 'wskutek zidanych  
ran Ziębę musiano odwieść do szp ita lu . Ż ołn ie- 
rze ci jak cię domyśla Ziemba, dopuścili się 
tego gwałtu z namowy kucharki w raz z nim 
w służbie u p. Laskowskiego zostającej z k tó ­
rych jeden roa,,.byp jej narzeczonym. Zarzą­
dzono śledztwo.

* P r z y t n y m a m e  z ł o d z i e j a .  W n o­
cy na niedzielę o godz. 3 znany złodzię Ju- 
liąn Lewicki wkradł się do sypialni dzieci w 
zakładzie św. Heleny otworzywszy drzwi w;- 
tryohem i ikrył się pod łóżkiem . Stróż jednak  
przebudzony szczekaniem psa przychwyci! z ło ­
dzieja i odprowadził go do pclipyi,

—  W y s t f .w ę  p o w s z ę c b i i ą  zwiedziło 
16. października 36 419  osób

—  F r a n c i s z e k  R y b a ,  ogrodnik ba­
wiący obecni w W ieJm u otrzymał od m inis­
terstwa rolnictwa slypendyum w kwocie 800  
złr, na podróż w celu w ykształcenia się w u- 
prawie jarzyn i nasion.

—  C i e k a w ą  d e p e s z ę  nadać chciano 
w pewnym urzędzie telegraficznym linii „W es 
tern U nion11 w Ameryce Brzmiała ona: Do 
Pana Boga w n ieb ie ! Dokądże mam się udać 
teraz? Świat staje się co raz gorszym. Nie 
masz już w Ameryce ani jednego uczciwego  
chrześcijanina*. Rozumie się, że urzędnik te le­
grafujący „dla braku dokładniejszego adresu" 
nie przyjął tej szczególniejszej depeszy; tw ier­
dzą jednak dzienniki amerykańskie, że odesłał 
on nadającego do zarządu tam tejszych dróg 
żelaznych, które często pośrednio wyprawiają 
ludzi tam, dokąd adresowana ta depesza.

— i W  S a lz b u r g u  odkryto w ostanich 
dniach przypadkiem na placu Mirabell grobo­
wiec marmurowy, 6 ‘ długi, 2 ‘ szeroki, w kto-: 
rym znaleziono oprócz wapna, ziemi i czere­
pów szklannych trzy czaszki ludzkie i inne lco 
ści. Jeden z robotników też znalazł tam kol­
czyk złoty, drobnemi brylantami wysadzany, 
prostej rahoty. Żadnego zresztą nie odkryto 
napisu, tak że trudno byłoby oznaczyć z któ 
rego wieku pochodzi ten grobowiec i jakie ma 
znaczenie. Przypuszczać można tylko, że zło­
żone w nim były kości jakiejś rodziny, ojca 
matki i dziecka. Na miejscu tem było dawniej 
wyjście z kazamat tw ierazy

N i e b y w a ł e .  W inseratach Gazety 
Kotońskiej można przeczytać ogłoszenie akcyj­
nej huty żelaznej w Burg, podpisane obok in ­
nych nazwisk przez panią baronowę Bertę W t t '  
genstein „jako członka rady zawiadowczej *.

■— Pierwszy sztukmistrz amerykań 
skiego cyrku Myera mianowicie olbrzymi słoń, 
w miasteczku Gera, gdzie towarzystwo akro- 
batów debiutowało właśnie, złożył niedawno 
wybitny przykład swej siły i v. spaniałomyślnoś 
ci. Przed reprezentacyą stał słoń ten za szopą 
cyrkową, gdzie urządzono dlań żłób; otóż Sto­
larczyk jakiś, chcąc zapewne popisać się przed 
przechodniami swą odwagą, począł drażnić zwie­
rzę, wyprawiając mu przeróżne psoty. Zrazu 
słoń przyjmował te żarty z taką obojętnością 
jak lew igraszkę myszy, czeni ośmielony nasz 
frant pozwolił sobie uchwycić olbrzyma za ogon i 
zawijać tak o .iym p o twarzach przypatrujących się 
tej scenie dziew cząt Tego już było nadto po­
ważnemu zwierzęciu; szparko więc obrócił się 
słoń ku napastnikowi, objął go i podniół swą 
trąbą do góiy, tak 1 alarmował nim w po 
wietrzu. W idocznie jednak w zruszył go naresz­

cie krzyk odważnego stularczyka, gdyż łago­
dnie spuścił go w lĄBwsfi : na z-iemię i jakby 
me nie zaszło przybrał -swą* dawną, poważną
postawę, , „  „. .<.. . -f •

/ g r o m  u ii z e n  i o w  y 1) o i t ó  w .

Pozawczoraj odbyło się pod przewod­
nictwom p. D ą b r o w s k i e g o  posiedzenie 
pbszerniejszego kom itetu przedwyborczego 
d l i  m iasta Lwowa, na któ rem . p. R o m a n  o- 
w i c z ,  jako  sprawozdawca kom itetu  ściślej­
szego zaleąił w imieniu tegoż kandydatury 
Dr. Zi e m i a ł k o w s k i e g o  i Dr.  S m o l k i .  
W dłuższej mowie s ta ra ł się mówca uspra­
wiedliwić kom .tei ściślejszy, iż stawia , ró ­
wnocześnie kandydatury  dwóch mężów, tak 
wybitnie różniących s,ę pod względem kie- 
runiru politycznego, kładąc głów n1" nacisk 
na to, że ci -dwaj mężowie różnią się tylko 
co do środków, cc do celu zaś są zgodni i 
jeden jaK drugi pragnąłby jak  najszerszej 
dla kra ju  autonomii.

P. J o l l e s  w ystąpił fjz a rzu tam i p rze­
ciw komitetowi, iż postępuje samowładnie 
i oświadczył, iż je s t przeciw zostaw ienia tych 
dwóch Eandydatur. P D ą b r ó w 7s k i  uspra­
wiedliwia Komitet z zarzutu samowładności 
poczem p, P i ą t k o w s k i  Feliks ze w7zgiędu, 
iż p. Ziemiałkowski wybranym  już je s t w7 o- 
kręgu Biała,-Żywięe-Nowy-Sąbz, wnosi,- aby 
zapytać go te legraficzn ie , czy wybór te a 
przyjmie, na wypadek zaś, gdyby p. Z iem iał­
kowski przyjął wybór bialski stawi kan­
dydaturę księcia C z a r t o i y s k i e g o ,  księ­
dza m a c z a ł y  i p S a m e l s o n a  z Krakowa.

Przeciw7 tem u wnioskowi siln ie1 przem a­
wia p. Zgórski, tw ierdząc , że niekoniecznie 
chodzi o to, aby p. Ziemiałkowski z kądkol- 
wiek był wybrany do Rady Państw a, bo je 
żeli n ie tu  to gdzie i nawiej z pewnością 
przyjdzie, ale chodź1' właśnie o t o . aby był 
wybrany w stolicy, gdzie wybór ten  ma 
wielkie znaczenie polityczne.

P. N i e m o z y u o w s k i popiera wniosek 
p. Piątkowskiego, staw ia zaś ęwe n tualną  kan­
dydaturę p .O zerkaw skiego Juliana, o ,.
/. “PT R e w a  k o w a c z  przem aw iając prze-,
c f  wnioskowi p Piątkowskiego nadm ienił, 
iż ,ks. ę  za  11 o r y  s-ki ma wybór zapewniony 
w B o c h n i ;  ks. E a e z a ła , jakkolw iek upadł 
w okręgach miejskich, będzie w ybranym  w je ­
dnym okręgu posiadłości większych, a  Samel 
sona niepowinńiśmy o d b k rać  Krakowowi. 
G ani mówca sposób postępowania niektórych 
Obywateli, k tórzy zam iast otwarcie wystąpić 
z tem, iż niechcą mieć p. Ziemiałkawskiego 
posłem, naradzają  się przy drzwiach zam­
kniętych, jak  pokątną  przeciw  niemu prow a­
dzić' ag itację , j *

o przemówieniu p. Czyżewicza radzi 
spraw ozdaw ca, aby przystąpić do balotu, 
co też uczyniono. Przy balocie otrzym ał p.  
Z i e i n i a ł k o w s k i  n a  ' 69 g ł o s u j ą c y c h  
g ł o s ó w  50, p. S m a l k a  na 67 głosujących 
głosów 55. N astępnie żąda! jeszcze p. Niem- 
czynowski, aby baiotow ano nad jego kandy­
datem  p. G z e r k a w s - k i m ;  ten wniosek je ­
dnak po krótkiej dyskusyi odrzucono.

W czoraj odbyły się po południu zgro­
m adzenia przedwyborcze po dzielnicach. 
Deszcz ulewny przeszkodził wszakże liczniej­
szemu zebraniu wyborców. W śródmieściu 
zaś w sali ratuszow7ę pod przewodnictwem 
p. Dąbrowskiego zeszło się około 50 wybor­
ców.

GOSPODARSTWO I H A N D EL
(S) Kraków, «nia 18. Październ ika 

(koresp. Gazety Lwowskie,j), W ubiegłym  ty ­
godniu m ieliśm y tu ta j chłodną, prawdziwie 
jesienną, często naw et przekropną pogodę. 
Zbiór produktów  okopowych zbliza się żywo 
ku końcowi — gospodarze z okolicy skarżą 
się jednak  na bardzo lichy rezu lta t zbioru 
k a p u s t y ,  który to  produkt stanowi najw a­
żniejszy arty k u ł pożywienia naszych w ieśnia­
ków. B rak  rąk  do pracy w polach spraw ił 
w tym roku większą szkodę gospodarzom 
naszym, niż kiedykolwiek. W ymagania ro ­
botników są nadzwyczaj wysokie, w okolicach 
tutejszych p łacą  60 -70 ct, dziennie, a n a ­
wet i wyżej. W skutek tego om łot zebrane­
go zboża bardzo powoli postępuje, a na ta r 
gach naszych zboże z okolic tutejszych je s t 
rządkiem  zjawiskiem. T arg  nasz zasilają do­
tąd  przew ażnie okolice nadgraniczne K róle­
stwa polskiego, zkąd tego tygodnia do 3.000 
korcy różnego zboża dowieziono. O statniem i 
czasy znacznie się zmniejszyły dowozy kole­
jam i, a lo z tej przyczyny, iż kupcy w Pod- 
wołoczyskach, Brodach i innych miejscowo­
ściach nadgranicznych, obawiając się znacz­
nych fłuktuac-yi cen na naszym targu, w strzy­
m ali się z wysyłkami, Inna  jeszcze okolicz­
ność wpływa wiele na ten  brali dowozów na
ta rg  nasz z tam tych stron, a mianowicie oko­
liczność, iż -producenci podolscy i besarabscy 
zm jd u ją  lepszy rachunek w cenach Gdesskich 
Tw ierdzenie to jednak  nie ma żadnej po d- 
stawy, gdyż n. p. z Proskirow a fracht do Pod- 
wołoczysk od wersty i puda kosztuje po s 
kopiejki, co wypada na korzec około 1 kop. 
fracht zaś z n odwołoczysk według obecnie

zniżonej taryfy do Krakowa około 1 złr. 28 
et za korzec,, cena przeto h. p. w Proskirow ie 
notowana za pszenicę 105 kopiejek za pud, 
kalkuluje się po im a n iu  frachtu i wszelkich 
kosztów niżej z ł r ń l l  w Krakowie, kiedj p rze­
ciwnie na tutejszych targach ostatniem i cza­
sy za piękną podolską pszenicę 13 — 13 złr. 
Tm ct uzyskać można było.

Ost-atniem: cA sy plac tutejszy s ta ł się 
ważnym punktem  spedycyjnym dla zboża — 
wszystkie bowiem wTysyłki zboża transporto ­
wane z Rossyi przez Galicyę, jakoteż z Ga- 
Imyi i Bukowiny za granicę, dla skorzysta­
l i  i .  z obecnego zniżenia, "taryf kolejowych, 
adresowane bywają na tutejszy plac, zkąd je  
spedytorzy wysyłają dopiero ha miejsce prze 
znaczenia.

Ruch w handlu zbożowym był w ubie- 
głym tygodniu bardzo z,na.czny. a,, tendenc ja  
cen z powodu _ wypróżni unych zapasów, ja  
kotftż małych-dowozów, sk aniąła się więcej 
ku zwyżce, szczególnie na piękne wyborowe 
gatunki. Kupców zagranicznych byłe bardzo 
wiele, z Afyednię. Morawy i S ilaska  austry  
ackiego, Dla W iednia zakupiono znaczne 
tran sp o rta jży ta  ą na wielkie ilości z dosta­
w ą; listopad grudzień porobiono umowy, Z tą  
dostaw ą płacono wyborowe podolskie żyto 
zł 9 73|fet, na- miejscu w Krakowi* średn ie  
ga unk, - zboża mniej z nachodziły popyta, 
gd yż ;młyny rak nasze, ja k  i morawskie 
i śzląsKie swoje p otrzeb y  poirryły chwilowo 
jeszcze ze zuącznjch  zapasów przeszłotygó- 
dniowych.

P s z e n n a .  An. p ięk n ą* tak  b iałą  j a k i  
eińrw oną ziufczne poszukiw ania, żółta w za ­
niedbaniu. Dla Opawy. G ło m u ń ^zd k u p io n o  
di> 2000 korew białej i ńzerwoiiej pszenicy. 
'Ly t-o. W skutek małych zapb^ów i zuitcziiiej- 
szego popytu usposobienie w t \ ni  f jg d d m u  
znacznie'' się poprawiło'. Płacono p* 15 -  25 
|Ct. wyże.p ceny pryńsżłegif* tygodnia.ę P iękne 
podolskie; ziarno również chętniej znajduje 
l-°kup i lejnej jiłacoiu J  e c z ni i,e,ń. Ż po- 
waidu m ałego ofiarow ania ceny sta ła ,' Dla 
ntmszyoh browarów w ielkie poszuFiw am ef

O.ryj es . Dowozy ^ęTągle powolne, weny po­
dn iesiono . „Do B erlina, zkąd znaczny popyt., 
w ysłano w tym  tygodniu  przeszło  2Ó00 cent. 
owsa po cenach n ad er wysokich.. R z e p a k .  
Mimo m dłej ten d en c ji zagranica ofiarowa- 
uie ̂ wstrzym ane. W ysokie w ym agania w ła ­
ścicieli nie pozw oliły s-rę--rozwinąć handlow i 
tym  produktem  i z tej przyczyny bardzo 
słaby obrót m ożna zaznaczyć. K o n i c z y n a .  
Ruch się w zm aga w skutek zwiększającego 
sie coraz -więcej pojrytu na tfen p rod u k t; 
ceny zm Łznie w7y ż « e . Anglia ja k  co rok 
ta k  i. te^o  roku .potrzeb}7 swoje zdaje się 
pokrywate będzie w części u nas. 'T eraz 
jednak  ceny na  angielsk ich  ta rgach  Ą  zbyt 
m skie i nie dają żada-ego rachunku tu te j­
szym Spekulantom." M ą lra T T a l na  pszenirą 
ja k  "i ży tn ią  .popyt znaczny. O . t r ę  by,  sz.ęze- 
gó ln ięży tn ie  poszukiwanie. S p i r y t u s ?  Mdłe 
usjrosobienie tego a rty k u łu  trw a dalej Ceny 
tego tygodnia u legły znowu zniżce 15—25 
ct. na w iadrze.

Płacono u r, tu tejszym  ta r g u : Pszenice 
b ia łą  14— 14 złr. 25 ct, za 170 gT w7., czer­
woną 13^-13. z łr „80 ct. za J7 0 ..,8 'w .' żó łtą  
13— 13 złr. 50 ct. 170 ‘E  \ żyto polskie 
9 złr. 25 c t . — 10 złr. za 160 U w;, "po­
dolskie 8 z łr. 50 c t .— 9 złr. 50 ct. za 160 E ; 
Jęczm ień na  słód 7 złr. 75 c t.— 8 złr. 50 ct, 
za 140 E  w., jęczm ień na paszę 7 — 7 złr. 
50 et, za 110 E  ; owies 3 złr. 90 c t.—4 złr. 
25 ct. zą 100 E  ; rzejiak 10— 10 złr. 40i ot. 
za 150 E ; koniczyna t8—*53 z łi. za 180 E ; 
siem ię konopne do 7 złr. 50 ct za 150 E ; 
proso 8 złr. T a la r lOO1/*}, rubel 153Vj,

O S f A I N I A P O C Z T A .
Na cześć C e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  

odbyła się 17. b. m. uczta w zamku cesa r­
skim Schónbruun a nazajutrz obiad tam ilij- 
ny i przedstaw ienie w operze.

Na cześć k s i ę c i a  B i s m a r c k a  od­
była się 1S. b. m. uczta u m in istra  spraw 
zagranicznych lir. Andrassego, którem u te ­
goż dnia kanclerz niemiecki złożył wizytę 
Ą -kw adranse trw ającą.

Amoasador lir. B e u s t  wyjechał z "Wie­
dnia do Londynu.

B iuletyn wydany 17. b. m. o s t a n i e  
z d r o w i a  k r ó l a  S a s k i e g o  je s t bardzo 
niepomyślny i obudzą wielką 'obawę. Sędzi­
wy m onarcha cierpi na astmę, bezsenność, 
b rak  sił i ajretytu.

Komisya nieustająca f r a c u z k i e g o  
Z g r o m a d z e n i a  narodowego zam ierza zwo­
łać  natychm iast izbę-

Union, organ legitym istów, p rzestrzega  
dzienniki z t fgo samego obozu, ażeby nie po­
dawały przedwczesnych wiadom ości o znpeł- 
nenr usunięciu trudności w r e s t a u r a c j i  
B u i b  o n ó w.

Oa Administracyi.
Z biór ustaw  adiiiiiiisIracyiń.Y tb. w ylan ie  

e. K. starosty I. R. K a s p a r k a .  "Tom f il”, jest po.
cenie 4 zł. w. a. do nabyei.i w biin ie  Admrnistracyi - 
„GAZUTY LWOWSKI.„J.41

O dpow iedz.redak to r: Władysław Łoziński.
*
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Przyjechali do Lwowa.

Dnia 19. Października 
H o te l Z o rz a :

Pp. Costaci Rpsetti, z Jass.
H o te l L a n g a :

Pp. Kern A., z Hannoworu. — Dr. Schlank 
M., z Krakowa — Franki A., z Wiednia. — Marek 
Fr. z Brandeis — Nowiński S., z K oszyc,— Mayer 
J., z Paryża.

H otel A n g ie lsk i:
Pp. Dr. Kryszkie K., z Jaworowa. — Drąż- 

kiowicz B., z Pragi. — Cywiński M., z Telatycz.— 
Jgdrzejowioz W ł.} z Hyżna. — Jordan J., z Olsza 

nicy. — Słonecki Z., z Jurowca. — Soroczyński K., 
z Choronowa. — Torosiewicz I,, z Sopowa. — Wo­
źniakowski E., z Przemyśla.

H o te l E u ro p e js k i:
Pp. Hr. Zaczyński K., z Kutkorza. — Br. 

Haagen E ., z Wielkich Ocz. — Sahajdakowski F., 
z Zazulińca, — Tyszkowski J., z Kaina.

Odjechali ze Lwowa.
Dnia 19. Października 

Pp. Hr. Dzieduszycki I., do Podwołoczysk.— 
Hr. Wodzicki K., do Olejowa. — Br. Eder K., do 
Krakowa. — Br. Sta hel K., do Podwołoczysk. — 
Sametz A., do Tarnopola. — Zof fal A,  do Wiednia. 
Bajkowski A , na Ukrainę.— Dwernicki G., na Podole. 
Henryczyk I., do Królestwa. —Janocha A„ do Ober- 
tyna.

S p o strzeżen ia  m e teo ro lo g iczn e
z dnia 20. Października 1873.

Barometr 738 61 mm. Psychometr suchy 4'75°C. 
Psychometr wilgotny 4’25° C. Prężność pary 5'82 
mm. W ilgoć92. Zachmurzenie 10 W iatrN 03.0zon7. 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 9'43mm Uwoga —

P o c ią g i k o le jo w e : P rz y c h o d z ą  na g ł ó w­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Cz o r -

n i o  w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g 18. m. rano, 4. g. S. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O dchodzą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — d
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17 m. rano, 12. go. 15 n .

w południe i 11. g. w nooy; — d o  P o d w f -  
c z y  Bk i B r o dó  w : 12 g. wpołud., 10 g. w noc 
i 6. g. 7. m. rano.

Z  P o d zam cza  o i l o h o d z ą  d o  P o d w o i o  
o s  y a k  i  d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12 
g. 26. m. w południe.

Odchodzi do Jarosławia na Bełżec j 
ze Lwowa

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o o z t o w y o h .
codziennie o godz. 1 po południu

Stryja /  (°9obowa)
„ Stanisławowa na Stryj I
„ Sambora l (M allep.)
„ Brzeżan
„ Sokala (pakunkowa)

Przychodzi z Sokala (pakunkowa) 
do Lwowa „ Brzeżan j

„ Sambora
„ Stanisławowa na Stryj 
n Stryja \
„ Jarosławia na Bełżec j

U w a g a :  Poczta pasażerska (Malleposł) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

(Mallep.)

(osobowa)

12 minut 30 po pilud
12 n —• w nocj
8 45 wieczór
7 ł» »

11 » 30 w nocy.
2 minnt 10 po połnd.
5 n 15 z rana
6 « 10 „
2 10 po północ/
2 • —  po połnd.
1 n 20

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
 _______ z 18. października 1873._________

1 .  A k e y e  t u  s z t u k ę .
K o le i g a l .  K a r .  L a d w . po  200 z ł . m . k . 
K o le i iw o w .-c z e in .- ja 8  p o  200 z ł .  w . a . 
B a n k u  h ip . g a ł .  p o  200 i ł ,  w p ła t a  . 
P a p ie rn i  c c e r la ń s k .  p o  z ł .  w . a . ,
G a l. b a n k u  k ra jo w e g o  . . . .

Z .  L i s t y  k a s t .  a a  l O O  z l .  
T o w . k re d y t ,  g a l .  5 -p rc . w . a . . .

B a n k u  lu p o te c z n . g a h ° '  W.’
G a l. z a k ła d u  k r e d .  w ło d c ia ń a k ie g o  

3 . O b l lg i  a a  lO O  at.
I u d e m n iz a c y jn e  g a l . .......................................

4 .  L o s y .
M ia s ta  K r a k o w a .............................

5 .  U  o u o t  y.
D u k a t  h o le n d e rs k i  . . . .

„ c e s a r s k i  . . . ! .
N a p o le o n d ’o r .................................................
P ó ł  im p e ry a ł  ro a s y js k i . , i
R u b e l ro s s y j s k i  s .e b r n y  . . . .

n « p a p ie ro w y  
T a la r  p r u s k i  s re b rn y  . . . .
P ru s k ie  b i l e ty  k a s o w e  
S re b ro  .

p ła c ą  i ż ą d a ją
z ł . c t. z ł . Ct.
211 50 213 50
135 50 137 50

_ — __
— — — —
77 _ 77 70
70 — 0 75
82 75 83 75
92 93 50

74 25 75 -

22 - 24 -

5 84 5 43
5 40 5 48
9 2 9 12
9 12 9 30
1 68 1 76
1 53 1 54

— —. —
1 69 1 70

108 35 109 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  15. p a ź d z ie rn ik a  1873. (Z a  , 00 r f  )

Tał ... 1. O  I n g  P a ń s t w a .  p ła c a  ż ą d a ją
j c o n o u ty  d łu g  p a ń s tw a  w  s r e b r z e ....................... 72.35 12.45

n V w  b a n k u ......................  68 60 68.70

L o sy  z  r .  1839 ca le
„ „ 1639 p ią ta  cz ę ść  .
„ „ 1854 p o  260 z ł .  4 -p re . .
„ „ 1860 p o  500 z ł. 5 -p rc . .
„ „ 1860 po  100 z ł. 5 -p rc . .

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z p re m ią )  p o  100 zł.
R e n ty  C om o p o  42 l i r .  a u s tr .

t .  O b l i g a c j e  Indemn. 5 ° /0 z a  lO O  z ł .
C ze ch  ...........................................................
B u k o w i n y .................................................
G a l i c y ! ...........................................................
N iż sze j A n s t r y i .......................................
S i e d m io g r o d u .................................................
W ę g i e r .....................................................................................74

p ła c ą  ż ą d a j a
273.— 278.—
230.— 232.—

. 98.— 93.50
. 100,— 100.50
. 105,50 106.—
. 133.50 134.50
. 25.— 26.—

I O O  z  i .

92.— 93.—
. 72.50 73.—
. 73.75 74.75
. 93.— 94.—
. 73.— 73.—

3. A k c je .
B a n k  a n g lo -a n a tr .  po  200 z ł . w p ła t a  50 p rc . 146.— 147__
I n s t .  k re d .  d la  h& nalu  po  160 zl. . . .  218.— 216.50 
N ii8 z o -» J8 tr .  to w . e a k o m p t. po  500 z ł . . 900.— 910.—
G a l. b a n k u  k r a j .  h  200 z ł. w p ła k .  40 p rc . . —.— —.—
G a l. b a n k u  h ip . po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rc . . —.— —.—
G a l. b a n k u  h a n d l .  i p rz e m . h 2oo z ł . w p ł. 40 p rc . —
G a l. to w . k re d .  z ie m s k . h  200 z ł .  . . —.— —.—
B a n k u  n a ro d o w e g o  ..............................................  954.— 955.—
A n a tr .  to w . ż e g lu g i  p a r  po  500 z ł .  m . k .  . 505.— 507.— 
K o l. C ea . E lż b ie ty  po  200 z ł .  m . k . . . . 212.25 212.75
P ó ł. k o le j p o  1000 z ł . w . a . . . . . 1950.— 197■>.—
K o l. K a r .  L u d w . po 200 z ł. m . k .  . . . 2 1 1 . — 212.—
L w o w .-c z e m . k o l. po 200 z ł. w . a . w  a rob r. . 136 — 137.— 
K o l. n a d d n ie a t. a  200 z ł. w  a ro b r . . . . —.— — .—
K ol. P re a z ó w -T a rn . (w ęg . część) a  200 z ł .w  a reb . —.— —
K o l. w ę g . g a l .  I. k  200 z ł. w  a re b r . . . . —.— —.—
T o w . k o l. że l. p a ó a t.  po  200 z ł . m . k .  . 325.— 326.—
P o łu d . k o l. p a ń a tw . po 200 z ł . w . a . . 158.50 159.—

4 .  L i s t y  z a s t .  l o s o w a n e .  (za  100 z l ł)

P o w sz . a u s tr .  to w . k re d .  z iem . 5 -p rc . w  s rb r . . 99.50 100.—
G a h  z a k ł .  k r .  z iem . w  K r a k .  lo s . w  18 la t .  6 -prc. 95,50 96.—

ł » n n n  Ti n ^6 „ 6-prc. 94.50 9.i.
n n „ n n 5 f  p ó ł 100.— 100.50

G a l. T o w . k re d .  a . po  * p r c ....................................  70.50 71.50
n „  „  po 5 p rc . . . .  77.53 78.—

G a l. b a n k u  h ip o t. po  6 p rc . . . . . .  83.— 84.— 
G a l. z a k ł .  k re d .  w ło ść , po  6 p rc . . — 92. —
B a n k . n a ró d , po  5 p r c ........................................................  90.75 90,90
W ę g . to w . z iem . po 5 i p ó ł p r c ........................................80.25 80.75

n * „ (ren te ) po 6 p rc . . . . —

5 .  O  b i l  tę. z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a ,  (za  loo zł.)
K o l. p ó łn . po  loo z ł. m . k ............................................90.— 91.—

-  * „  100 z ł .  w . a .
K o l. g a l .  K a r . L u d w . p o  800 z ł .  5 p rc .

fi. ‘ ■e m isy i

K o l. A LbrecŁ ta k ^ o o  z ł . 5 -p rc . w . a . .
K o l. n a d n ie s t r z a ń s k a  k 800 z ł .  5 -p rc . w. a. 
T o w . k o l. ż e l.  P re s z ó w -T a rn ó w  i,vyęg. część) 

k  800 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .  . . . .  
K o l. lw o w .- c z e r ń . - j a s .  V I. e m is y i k  800 z ł.

5-p rc . w  s r b r ........................................................
W ę g . g a l .  k o l. k  200 zł. 5 -p rc . w  s rb r .

6. Losy.
I n s t.  k r e d .  d la  h a n d lu  po loo z ł .  w . a.
C la re g o  po  40 z ł .  in . k . ,
T o w . i e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  p o  100 z ł. m . k . 
K e g le r i c h a  po  10 z ł . m . k . . . . ,
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  p o  40 z ł .  w , a . .
P a lh e g o  po  40 z ł . m . k= „
F u n d a c y a  s z p lt . A rc y k s ię c ia  R u d o lfa
S a lm a  po  40 z ł . m . k .............................................

S t. G e n o is  p o  40 z ł. m . k ....................................

— 87.— 

99.25 99!50

— 81. — 
—. -  40.—

80.—

— 77. —

31.50
92.50 
14.—
23.50
22.50
12.50 
34.—
23.50

93.—
15.—
24.—
23.— 
13.— 
85.—
24.—

P o i .  m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po  20 z ł .  w . a. 
P o ź , T ry e s t .  po  loo z ł .  m . k .

„ n n 50 z ł. w. a.
W a ld s te iu a  po 20 z ł. m . k ..................................
W in d ls c h g ra tz a  po  20 z ł. m . k . .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a .......................................

W e k s l e .  (N a  3 m ie s ią c e .)
A m s te rd a m  z a  100 zł. h o l ....................................
A u g s b u rg  z a  100 z ł . w  p . n.
B e r l in  z a  100 ta l .  . . . . . .
F r a n k f u r t  100 z ł. w . p . n .
H a m b u rg  z a  100 M . B ...........................................]
L o n d y n  z a  10 ft. az t................................................
P a r y ż  z a  100 f r ...........................................................

K u r s  z ło t a .
D u k a t  ce s. m en .

ff p e ł. w a g i 
K o ro n a
2 0 fra n k ó w k a  . 
R o s y js k i im p e ry a ł  
T a l a r  z w ią zk o w y  
S reb ro

18.— 20.—

56.'— 57 i—
25.— 35.1 )
22.50 2 3 . -
—•— — '

92.70 93.90
95.40 95.60

95.5 > 95^75
55.00 55.80

112.90 113.10
44.45 44.50

5.52 5.33
5.54 5.35

9.09 9.09

107.60 108.75

Telegrafowany kurs wiedeński,
D n ia  18. p a ź d z ie rn ik a .

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
» *> n w  s re b rz e

L o sy  z 1860 r o k u .......................................
A k e y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  .

„ „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w
S re b ro  ....................................................................
N a p o le o n d ’o r .................................................
D u k a t  .

zł. ct.
68 470
73 65

101 25
9 52 —-
217 50
112 90
107 50

9 06

(3066 2 —3 ) '

D K I D M M i :  JHL MJ JLt K ^  U  O W  W.
€P H» ww i  e s as e * e it i  eeś ■ JL c* y  -W sm> « y  :i.

Nr. 9113. w celu wydzierżawienia poboru wydatku konsumcyjnego od m ięsa i wina z dodatkiem  200/o w edług taryfy klasy II. i III. na  la ta  1874. 1875. i 1876. 
z zastrzeżeniem  wypowiedzenia dzierżawy przed upływ em  dwóch pierwszych lat, lub  też bezwarunkowo w drodze ustnych i pisem nych offert.J

Licz­
ba

poz.

D la okręgu dzierżaw nego z miejscowościami 

przydzielonem i.

klasa

ta ry ­

fy

Cena wywołania czynszu 

z dodatkiem  20°/owym Dzień odbywać się mającej 

licytacyi w c. k. powiatowej 

D yrekcyi skarbu  w Samborze.od m ięsa od wina

złr. ct złr. | ct.

1. Drohobycz m iasto z przedm . i 55 miejscowościami II.
III.

29000. — —- — 27. P aździern ika 1873.

2. Sam bor m iasto z przedm ieściam i i 49 miejscowoś. II-
IH.

13250. — — — 27. w

3. M edenice z 30. miejscowościami. III. 1421. — — — 27. » B

4. Podbuż z 30. miejscowościami. III . 527. — 43. — 27. W n

5. K om arno z 50. miejscowościami. III. 3610. — 41. — 28. It n

6 . R udki z 32. miejscowościami. III. 1200. — 85. — 28. y> w

7. Ł ąka z 12. miejscowościami. III. 532. — — 28. w »

8 . W ołoszcza z 7. miejscowościami. III. 73. - - — 28. » n

9. S taraso l z 37. miejscowościami. III. 2418. — — — 28. » »

10. Turka z 22. miejscowościami. III. 2210. — — 29. w B

11. B orynia z U .  miejscowościami III. 200. 20 35. 25. 29. » »

12. W ysocko wyżnę z 12. mejscowościami. III. 100 — — 29. w w

13. Sianki z 9. miejscowościami. III. 121. — — — 29. B B

14. Lom na z 14. miejscowościami. III . 220. — 20. 50 29. W U

15. Matków z 3. miejscowościami. III. — — 12. - 29. fl ■n

U w a g a .

Licytacya zaczyna się o 9. godz. przed 

południem  i kończy o I. g  po południu.

Jako  wadyum sk łada się 10 procentów 

ceny wywołania.

Pisem ne we wadyum zaopatrzone oferty 

należy w dniu poprzedzającym  ustną li- 

cytacyę najdalej do 2 godziny po połu- 

duiu do rąk  naczelnika c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbowej jakoteź u dotyczących 

nadzorów c. k. straży skarbowej złożyć,

Sam bor dn ia  13. październ ika 1873'.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu

(3044 2—3) E d y k t.
Nro. 3826. H erm ana i E ttę  małżonków 

Zorn nieznanych z m iejsca pobytu zaw iada­
mia s ię , że dn ia  7- październ ika 1873. do
1. 3826 A braham  P erl przeciw  nim pozew 
o 17 złr. 6 ct. a. w. w ytoczył, że do roz­
prawy sumarycznej term in n a d z ie ń  18. listo­
pada 1873. o godzinie 10, z rana  wyznaczony 1 skutki z zaniedbania wynikłe sami sobie

zosta ł i że temżb k u ra to ra  w osobie Szy­
m ona K alb postanow i6.no, z którym  ta  spraw a 
przeprow adzoną zostanie'.

W zywa się tedy  pozwanych, aby co do 
obrony albo z kuratorem  się porozum ieli, 
albo innego pełnom ocnika sądowi p rzedsta­
wili , lub sami na term inie s ta n ę l i , ile że

przypiszą, c. k. sąd  powiatowy.
Krosno, dnia 8 . październ ika 1873. 

(3045 2 — 3) E d y k t .
Nro. 25669. C. k. S ąd  krajowy podaje 

do powszechnej wiadomości, iż p. Aronowi 
Parnesow i zaginął dola-wexel przez p. F e lisa  
B ochenka w Krakowie dnia 12. L ipca 1873. 
na sumę 39 złr. w. a, za  trzy  m iesiące od

daty p łatny na zlecenie p. A rona P arn esa 
wystawiony i poleca w szystkim , którzyby 
wexel ten posiadali, aby w ciągu dni 45 o 
dnia p łatności wexlu licząc, takowy 
dowi krajowem u przedłożyli, po bezskutecz 
nym upływie tego czasu, wexel ten  za affl°r  
tyzow any uznany zostanie.

Kraków, dn ia  9. P aździern ika 1873-
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(3046 2-3)  E d y  k  t.
i . Nro. 16562. C. k. Sąd krajowy w Kra- ( zastępcę wybrał i sądowi oznajm ił, słowem 
y wie zawiadamia niniejszym  edyktem  pana stosownych do obrony środków u ż y ł, gdyż 
Janciszka Ciszewskiego z miejsca pobytu i 

^ Cla niew iadom ego, że przeciw niemu pan 
Sciej Burkę, emer. urzędnik salino wy, wniósł 

? zew, w załatw ieniu którego wyznacza się 
^ rpim na dzień 19. L istopada 1873. do 

ie®ienia obrony i do dalszej rozprawy, 
ci i, miejsce pobytu pozwanego F ran - 

8zka Ciszewskiego nie je s t wiadomem, przeto 
w celu zastępow ania pozwanego 

■ 3prawie tej na koszt i niebezpieczeństwo 
^ §° tutejszego adw okata Dra. Zyblikiewicza 

8ubstytucyą adw. D ra. Mochnackiego ku 
a ,0rem nieobecnego ustanow ił, z którym 
P®r Wytoczony w edług ustawy postępowania 

8woweg0 w Galicyi obowiązującego prze­
b u d z o n y m  będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
emu,  aby z wyż oznaczonym czasie

sam s ta n ą ł, lub też potrzebne doku 
,etda ustanowionemu dla niego zastępcy 
dzie|ij, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
rr  i o tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 

,as aby wszelkich możebnych do obrony 
r0(lków prawnych uży ł, w razie bowiem 

Pr2eciwujm wynikłe z zaniedbania sku tk i 
111 sobie przypisać by m usiał.

b raków , dnia 19 S ierpnia 1873.
(3°36 3 - 3 )  S b i c l .
-j, 9łr. 12711. 33on l  f. ^mSgerittyte in 
gpa(raoP°l witb tyiemit befannt gemactyt, bafj in

3e Cer ^lage be6 Iznk L azarus unt- cer 
fiftydjraelitifctyen ^auptfcbule in Tarnopol ge-- 

Teodor Zadorecki toegen Olnerfennung ter 
* ^ U n g  unb ©ctabultrang ber ©um me bon 

lity 5 jfl. 27 gr, aitS bem Saftenftanbe Der

wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, duia 13 września 1873.

1,3024 3 —3j #  t> i t  t.
3  12712. 23em T. I. JScetSgeuctyłe in 

Tarnopol mtrb tyiemit befaunt gemottyl, baj) in 
golge cer $lage bes Isaak  L azarus unb cer 
beutfdtytfraelttijdtyen §auptfctyule tn Tarnopol, 
beibe buicty ben 31bb. dr. F riih ling  gegen ben 
Teodor Zadorecki lreneii Slitetfenrmng Cer So* 
fctyung beS au{ ben ^auffctyifiing ber fiiealitat 
sub Śłr. 637 in Tarnopol iiberUageaen SDłietty® 
lectyteS ju  munblictyeti SBtrtyanblung bic Sagja* 
tyung auf ben 2. SDejember 1873 10 Utyr Śor= 
mittagS, beftitnmt tourbe, ju  ber beibe SL^eile 
unter ©trenge beb § 25 &. £). mit łpitiroeijung 
auf bie ©eobadjtuug beb § 23 b, ®. D . »orge« 
(aben werben

2)em ©eflagten Teodor Zadorecki, ber 
bem 8 tben unb SlufenttyaltSorte nacty unbefaimt 
ift, wirb ber ®b». br. Kwiatkowski mit ©ub* 
ftituirung beb 2fbb. dr. Luczakowski jum Su* 
rator beftefit unb benfelben ein Slageyemplar 
fammt SBotlabung jugtfteftł.

Tarnopol, 30 ©eptember 1873.
(3025 3 — 3) Ogłoszenie.

Nro. 7. W celu wykazania płynności 
i oznaczenia porządku w ypłaty wierzytelno­
ści do masy upadłej M ojżesza Ism ana z J a  
worowa, zgłoszonych, wyznaczam ogólny ter

/ utlti)djraelitifćtyen ^nuptfcbule in Tarnopol ge-- min likwidacyjny na dzień 31. Października
1873. o 9 godzinie przed południem , w mo- 
jem  biurze w c. k. Sądzie powiatowym wJ a -  
worowie, O czem interesow anych zawiadamiam. 

Jaworów, dnia 16. S ierpnia 1873.sub. )Rro. 637 in Tarnopol rutffidjt-

jttr
2

“u® bem fur biejelbe ejielten itauffctyifitnge
"lunblictyen Słeityanblung bie Sagfatjung auf

rj■ «• ©ejember 1873. 10 1%  SBcrmit. be-' 
wutce, 5U cer beibe SŁtyeile, unter ©tren-

^eob
§. 25, & O. mit ęinmeifnng auf bie

toerb ^  ^ 23' l’or9 ^ a5)cu

r̂, 3)em abtoefenben unb bem Sebeti unb 
,°v!unte nadj unbefannten Teodor Zadorecki 
to ber 9lbw. Dr. Kwiatkowski mit ©ubfti* 

r 'tllng beb Slbw. Dr Luczakow ski jum Cu 
 ̂ °r beftefit unb beifdbe tyicbon unb bemfeh 

Htefit” lammt SSodabung JU--

,0 Tarnopol am 30. September 1873 
 ̂ 3 - 3 )  E d y k t .  

to ł ^813. C. k. Sąd powiatowy w Ja-
„Hawin podaje do wiadomości, że Błażej 
Qn 0a?k° z Muniny uchwałą e. k. .Sądu 

°dowego w Przem yślu z dnia 13. sier- 
1^ 3  1. 8559 za m arnotraw cę uznany 

. 8 że w skutek tego dla niego kura*
w osobie Sebastyana Juchę z Muniny 

tat>awia się. 
csa Jarosław  7. W rześnia 1873.
(S02S 2 - 3 )  E d y k t

Nro. 51259. Ces. król, Sąd krajowy we 
£Wowie niniejszym edyktem wiadomo czyni
2 ^ ^ ie r z o w i  Filipow iczow i, iż M aryanna 

bili

tek czego do ustnej rozprawy term in 
^ dzień  4. lis topada  1873. w tutejszym  są- 

wyznaczony zo sta ł, ponieważ miejsce 
• Kazimierza Filipowicza wiadome nie 
; c- k. sąd krajowy do zastępow ania i na 

koszt i szkodę tutejszego adw okata 
ra. Madejskiego kuratorem  m ianował, z któ- 

^  , niniejsza spraw a, wedle ustawy sądo 
, eJ dla Galicyi przepisanej przeprow adzoną 

§dzie.
2 Niniejszym  edyktem  więc wzywa się 
^pozw anego, aby w należytym  czasie oso- 

s ta n ą ł, lub potrzebne tytuły prawne

C. k. sędzia, powiatowy jako kom isarz 
konkursowy 

Towarnicki m. p,
(3027 3 — 3) E d y k t .

Nro. 4059. W drodze dalszej egzeku 
c.yi prawomocnego nakazu zap łaty  z dnia 
17. W rześnia 1873. 1. 17397 w celu zaspo 
kojenia p ietensy i Mojżesza K rau tera  w kwo­
cie 120 złr. a. w. wraz z procentem  po 6%  
od dnia 13. Czerwca 18/2., kosztam i już 
przyznanemi w kwotach 6 zlr. 88 kr., 2 zlr. 
23 kr., 2 złr. 30 kr., 4 złr. 11 k r , 1 złr. 
80 kr, a. w. a obecnie w kwocie 3 złr. 61 kr. 
a. w. się p rzyznającem i, zezwala c k. sąd 
powiatowy na przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod Nrm. 262. 
w Brzesku położonej S tan isław a i M aryanny 
Dudków własnej, k tóra  się odbędzie w trzech 
term inach 4. L istopada, 25. L istopada i 16 
G rudnia 1873. zawsze o godzinie 9 rano, 
w gm achu sądowym pod następującem i wa 
ra n k a m i:

1. Na pierwszym i drugim  term inie 
realność sprzednną zostanie tylko za cenę 
szacunkow ą, lub wyżej takow ej, na trzecim  
zaś i poniżej takowej.

2. M ający chęć kupować, ma złożyć 
wadyum w wysokości loO/0 ceny szacunko 
wej w gotów ce, od którego to  obowiązku

m

*et9«ung abgebalten nńrb, unb s mar :

»tr.

1.

2.

^Ait 91nbolf?e belegt mit bem
ei„3 t  OHStermine urmiiltelbar norbeiwhenb 

oubriilt,gen.

ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego ^ u szu  podaje do powszechnej wiadomości, że
na żądanie p. p. F ranciszka i Antoniny Ba- 
łutow skieb w celu zaspokojenia sumy 3500 złr. 
w. a. i kosztów egzekucyi 23 złr. 22 ct. w. a, 
przedsięweźtnie przymuso ą  publiczną sprze­
daż ruchomości do dłużników p, p. Edw arda 
i Domicelłi małż. Kumpertów należących 
składających się z mebli, urządzenia domu, 
źwierciadeł, obrazów, sani i t. d. na 2199 złr. 
w. a. oszacowanych w pom ieszkaniu tychże 
dłużników w K ałuszu przez c. k. kanc. Mi 
chalewicza w trzech term inach a to :  na 18. 
L istopada 1873., m  2. G rndnia 1873. i na 
17 G rudnia 1873. każdą rażą o 10. godzi­
nie przed południem  z tern , że ruchomości 
te na dwóch pierwszych term inach tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową na trzecim  
zaś i niżej tejże za zap ła tę  gotówką sprze­
dane będą.

Do tej licytacyi zawzywa się chęć ku­
pienia mających.

K ałusz, dnia 20. W rześnia 1873 
(3031 3 — 3) E d y k t

Nr. 1752. C. ir. Sąd powiatowy w Cie­
szanowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia przez M ikołaja Menko 
w c. k. uprzyw. zakładzie kredytowym w ło­
ściańskim we Lwowie wypożyczonej sumy 
150 złr. w. a. względnie jeszcze resztującej 
sumy 140 złr. 64 ct. w. a. z odsetkam i po 
12O/o od 24. Października 1870 aż do rze ­
czywistej zap łaty  bieżącemi, tudzież dalsze 
n_i 3 %  odsetkam i od kwoty w należytym 
czasie uieuiszezonej, nakomeo na zaspokoje­
nie kosztów w kwocie 10 złr. 63 ct. w. a. 
już pierw i poniżej w kwocie 6 złr. 98 ct 
w. a. przyznanych, rozpisana zostaje p u b li­
czna przymusowa sprzedaż gospodarstw a 
gruntowego w Bruśnie nowem pod Nr. k. 20 
Bubrep. Nr. 78 położonego niestanowiąeego 
przedm iotu ta b u la rn e g o , które w drodze 
sukcessyi po M ikołaju Menku w moc de- 
dekretu przyznania spadku z dnia 10. Lipca 
1870 1 1455 na jego m ałoletnie dzieci Iwana 
i M aryę Menko z prawem dozywotnictwa 
l/ą części d la  pozostałej m ałżonki Anny Menko 
przeszło , z gruntam i i przytależytościam i 
w protokole z dnia 13. K wietnia i 869 wy 
szczególnionem i w trzech term inach , dnia 
17. L istopada 1873, 15 G rndnia 1873 i 12. 
Stycznia 1874 każdą razą o g. 10. przed 
południem w tutejszym  Sądzie pod n as tęp u ­
jącemi w arunkam i.

Jako  cenę wywołania ustauaw ia się 
wartość p rzy jęta  600 zlr. w a. W adyum 10%  
sumy wywołania czyli 60 złr. w a. obow ią­
zany jest każdy chęć kupna mający a przy­
stępujący do licytacyi złożyć.

Na dwóch pierwszych term inach g o ­
spodarstwo powyższe tylko wyżej lub za 
cenę w yw ołania, na trzecim  term inie także 
niżej takowej jednakże nie niżej jak  za 250 
złr. w. a. sprzedane będzie.

Chęć kupienia mającym wolno jest ak t 
astaw nego opisania i oszacow ania gospo­

darstw a gruntowego sprzedać się mającego 
szczegółowe w arunki licytacyi przejrzeć 
tutejszej reg istra tu rze.

Cieszanów dnia 23. Czerwca 1873. 
(3032 3 —3) O b w ie s z c z e n ia .

Nro. 50043. Odnośnie do tutejszego ob­
wieszczenia z dnia 8 . Maja b. r. do 1. 21846 po 
daje 6ię na  mocy rozp. wys. M inisterstwa roi 
nićtwa z dnia 4. W rześnia b. r. 1. 8729. do 
powszechnej wiadomości, że egzamina na 
samoistnych gospodarzy leśnych tudzież na 
strażników  leśnych i pomocników techni 
cznych odbędą 3ię we Lwowie dnia 4. L isto ­
pada b. r. i w dniach następnych. Kandydaci 
do tych  egzaminów przypuszczeni m ają się 
przed powyższym term inem  zgłosić u zastępcy 
przewodniczącego komisy! egzam inacyjnej p. 
Ludw ika D itza, pensyouowanego c. k. sekre­
ta rza  skarbowego, zam ieszkałego we Lwowie 
przy ulicy Kilińskiego 1. 2. i wykazać się o 
•.rzyinanem pozwoleniem, certyfikatem  stwier- 
Czającym tożsamość osoby i kwitem c. k. 
głównej kasy krajowej za złożoną taksę.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów f il i41 19. Października 1873.

(3033 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 2996. Przy c. k. głównej fabryce 

ty toniu  w W innikach będą następujące p rzed­
m ioty na rok  1874 przez podania pisemnych 
offert najdalej do dnia  30. października 1873 
o godzinie 12 w południu zapewnione, a to :  

11.000 balów 15/22“ bibuły, 3b0 balów 
131/2/2 0 " hibuły, 83 balów 11/22" bibuły, 
1000 wiadr świeże winem przeszłe beczki, 
1000 sągów miękie deszk* l "we,  6000 są- 
gów m iękia deszki S/4"we.

Bliższe szczegóły mogą być w obwie­
szczeniu 2 licytacyjnych, jako też w warun­
kach ugodowych w głównej fabryce tytoniu 
w W innikach, w fabryce tytowiu w Mona- 
sterzyskach, dalej w ekonom acie skarbowym 
dyrekyci krajowej, 1 izbie handlowej we L w o­
wie przejrzane.

Od c. k. głównej fabryki tytoniu. 
W inniki 2. października 1874.

& u n 0 :n o cb « n |g.
3. 2986. 53et ber t. f. S ab ah ip au p t» 5a= 

buf ju W inniki, toerbe.n nat&folgente ©egenftdnbe 
fur baś Satyr 1874 bind) Ucbeneic&ung fctyrif= 
tlictyer Dffeite bie langftenB 30. Cftober 1873 
inr, 12 Utyr SJfitiage fidjtrgeftcUt unb jtear:

jn Lipowiczów G łow acka, przeciw niem u i nawet egzekucyę popierający nie je s t wolny 
pod dniem 1. września 1873 1 51259 3. Cena szacunkowa wynosi 510 złr. a. w

^ 2eW wniosła i o pomoc sądow ą prosiła, 4. Nabywca obowiązany je s t w 14
dniach po prawomocności rezolucyi ak t licy 
tacyi do wiadomości przyjm ującej ca łą  cenę 
kupna do depozytu  sądowego w gotówce 
złożyć

5. N abyw ca, któryby warunków tych 
nie dopełnił, odpowiedzialnym jes t za wszyst 
kie szkody i koszta tak  w adyum . jakoteż 
swym całym  m ajątkiem  i w takim  raz ie  na 
stąp i relicytacya w jednym  term inie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brzesko, dnia 24. W rześnia 1873. 

(3028 3— 3) Obwieszczenie.
Nro. 3884. C. k. sąd powiatowy w Ka-

J >20 3— 3) f  i j t t ir t  i 0 u 0 - %  n k ii u ii i g it 11 g.
^  97r. 8304. 2h>rt ber f. f. ginun^^ejirfS^Sirection in Przem yśl tutrb ju r aflgemeum;
^ t n i i  gebradjł, ba§ bei beifelben luegeu 55erpactytung beS Sleifd^iBtrjetyrungśhSteueulBejugeS 

naćtyftetyenben ^adjjtbejiifen auf ba§ © o la r : Satyr 1874 mit ftittfctylbeigenber (grneuerung 
Stnehe unb britte Satyr im gafie bet untcrbliebeiieu jeitgerectyten Sluflunbigung, ober un* 

sn W  auf ein ober btet Satyrę bei SBorbetyalł ber Seftćitigung ber Ajłactytfeauer bie Sffenifictyi 
■°ebfte- - '  '

fiłr ben ^actytbrjirf
$atif8

©tafl?
giśfafpieig Sijiłattenb*

Sermtn

3 n ben 2lmtś= 
ftunben

fi- Ir.

Lubaczów eitabt mit 19. 

•Ortfttyaften
III. 1300 — 27. October 

1873.
eon 8 bis 12 

Utyr SonmttagS

Rawa ©tut-t mtt Magierów, 
Niemirów unb Uhnów 
fammt 74 Drtfctyaften

III. 6309
28. Cctofcer 

1873.
uon 8 bis 12 

Utyr SBornuttagS

lGO/o 93abium fitb bib 2 Utyr 3dactymtttag8 beb bem 
urmiiltelbar oortyergetyenben Sageś be im SBcrftar be ber Sitianj'5Pejii!b'U)uectiDn

j% f ®ie 2 ijilaiior.Sbebingr.iffe f c i mn l t m  SieiĄddr ffui btr ju  j ibtm ^cctyitegiife getyarigen 
e,i, ' 7 0fłen lonnen tyieramiS unb bei ben jtontro l^ShfliiU leiton bek P u e n j ś l e r  gincns-SiepifeS 

toerben.
SJon ber f. f. giuan^iBejire-^irectioit 

Przem yśl ten 9. Dctober 1873.

11.000 Safien 15/22" ©etytcarApapier, 
360 Sdafieu 13V2'22" ©cbroaijoapter, 83 iBaden 
11/2 2 " ©cbmarjpapier, 1000 @imer meingriuier 
gei^er, 1000 Slaft i l"ięc weictye 23retter, 6000 
dflaftei 3/4" toe-idtye Srelter.

iDas natyere ift au? ben $u:ibmactyungeit 
iiijiiattone unb fipntraftlbebingunaen, welctye 
bet ber f. f. SabaLipaupt gabrij W inniki, bet 
ber f. f. Sabafsgabiif M onasterzyska, betm f, 
f. ginanj*8anbeś'5)ireftion5=Ofono;nate, unb bet 
ber Dar,belg* unb @e:oerbefatmner tn Lem berg 
jur ©infictyt bereit liegen, ju entnetymeu.

Sion ber f. f. Ś.ibaf»^aupt*gabrif.
Winniki, arn 2 . SDffober 1813.

(3054 3 3) E d y k t .
Nro. 40004. Lwowski c. k. Sąd krajo­

wy jako handlowy, w spraw ie H am arni żela 
za w Bela na W ęgrzech przeciw Jakóbow i 
G oldstern niegdyś kupcowi ze Lwowa o za- 
phtceuie sumy 1269 złr. 30 kr. w. a. z pn 
dla tegoż pozwanego Jakóba  G oldsterna, 
który nie m ając ustanowionego zastępcy 
w ciągu procesu z miejsca pobytu s ta ł się 
niewiadomym celem przeprow adzenia te j sp ra ­
wy ustanaw ia kuratora ad acturn w osobie 
p. aiw.  Dr. Berlinera z substytneyą p. adw 
Dr. Sokala i o tem  nieobecnego przez ni­
niejszy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 26. L ipca 1873.

(3035 3 -3 )  Ogłoszenie.
Nro. 9152 R. sk Niniejszem rozpisuje 

się konkurs na  następujące posady nauczy­
cielskie :

1. W Gródku (Lwów) dyrygują ego 
nauczyciela lub nauczycielki przy 4 klasowej 
szkole żeńskiej, z p łacą 500 zł. Prez. Gmi­
na.

2. W Bochni przy szkole żeńskiej, a) 
nauczycielki z p łacą  400 zł., b) 2 nauczy­
cielek z płacą po 300 zł. i c) 2 pomocuic 
z p łacą  200 zł. Prez. G m ina.

3. W Mikołajowie (Stryj) przy szkole 
żeńskiej, a) pierwszej nauczycielki z płacą 
250 zł i b) pomocnicy z p łacą  170 zł 
Prez. Gmina.

4. W Rzeszowie, przy szkole żeńskiej, 
a) dyrektora z p łacą 500 zł. b) 3 nauczy­
cielek z p łacą  po 300 zł. i cj pomocnicy z 
p łacą 200 zł. P rez. Gmina,

5 WT Kotowej Woli (Rzeszów) z płacą
200 zł., 12 zł. na stróża, i 17 zł. na drobne
wydatki i prem ia dla pilnych dzieci. Prez. 
Wny. F ranciszek Popiel z każdoczesnym 
wójtem.

6. W  Łańcucie (Jarosław ) nauczyciela 
kierującego z p łacą 350 zł. i 50 zł za k ie ­
rownictwo. Prez. R ada szkolna krajowa.

7. W B atia tyciach  (Żółkiew) z p łacą
150 zł,. 8 kordy zboża mieszanego, ogród i
4 sągi drzewa. Prez. Gmina.

8. W Ostrowie (Żółkiuw) z p łacą 120
zł. i 15 korcy zboża mieszanego. Prez Gmi­
na.

9. W Rozdziałowie (Żółkiew) z płacą
177 zł. 96 ct. 5 korcy ży ta  i m ały ogródek.
Prez. R ada szkolna miejscowa.

19. W Sieb:e.izowie (Żółkiew) z p łacą 
162 zł. 20 c t ,  12 korcy i 12 garncy zboża 
tw ardego, 342Q 0 ogrodu, 12 zł. na stróża 
1 10 zł, na drobne wydatki. Prez, Gminy: 
Sń.biebzów i Piwowszczyzna.

11. W Skom orochack (Żółkiew) z p ła­
cą 132 zł. 36 ct. 11 korcy żyta i m ały 0 - 
gródek. Prez. Gmina.

12. W Kulikowie (Żółkiew) pomocnika 
z p łacą  150 zł Prez. Gmina.

13. W Żółtańcaoh (Żółkiew) pomocnika 
z płacą 150 zł. i wolnem m ieszkauiem .. P iez . 
Gmina.

14. W Drohobyczu (Sam bor; pom ocni­
ka przy szkole głównej z p łacą  180 zł. 
Prez Gmina.

15. W Bonowie (Przem yśl) z p łacą  
200 zł., 10 zł. na s tró ża , 15 zł. na opał i
5 zł na drobne w ydatki. Prez Gmina.

16. W G linianach (Brzeżany) pomocni­
ka z p łacą 215 zł Prez. Gmina.

17. W Babicach (R?e3zów) z płacą 200 
zł., 12 zł. na stróża i 10 zł. na drobne wy­
datk i. Prez Gm ina z plebanem miejscowym.

18. W Rzeszowie przy szkole głównej 
z płacą 210 zł. Prez. Gmina.

19. W Niebylcu (Rzeszów) z płacą 169 
zł, mieszkaniem i pięć sągów drzewa. Piez, 
Gmina.

20. W Tarnowie przy 8 klasow-ej szkole 
wydziałowej a) dyrek tora  z p łacą 700 zł. i 
200 zł. za K i e r o w n i c t w o ,  b) trzech nauczy­
cieli z pTicąpoTOO z ł ,  c) pięciu n a u c z y c i e l i  
z płacą p ;i 500 zł. i d) pum ocnika z p łacą  
300 zł. Prez Gmina.

21. W Woli gołego (Rzeszów) z p łacą  
200 zł., 12 zł. na s tróża  i 10 zł. na drobne 
wydatki. Prez. Gmina.

22. W Lity nie (Sambor) z p łacą 200 zł., 
12 zł. 60 ct. na stróża , 6 sągów tw ardego 
drzewa i 120[j]0 ogrodu. Prez. Gmina.

23. W toądowej W iszni (Przem yśl) d ru ­
giego nauczyciela z płacą 250 zł. Prez. Gm i­
na.

•24. W Bochni przy pięcioklasowaj szko 
lc ż< ń sk ie j, a) nauczycielki dyrygującej z 
p łacą  500 zł., b j dwu nauczycielek z p łacą 
po 400 tŁ, ej trzech nauczycielek z p łacą

3
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po 300 zł, i d) dw ii1 pomocnic z p łacą po 
200 zł. P iez. Gmina.

Podania o powyższe posady, opatrzone 
w potrzebne załączniki, należy wnieść na r ę ­
ce odnośnej Rady szkolnej okręgowej n a jda­
lej do 10 L istopada b. r

Z R ady szkolnej krajowej 
lw ów  dnia  7. Października 1873.

(3043 3 - 3 )  E t y k  t.
Nr. 7630. C. k. Sąd powiatowy w B ro­

dach zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Sary Janów er zamęż. Dzie 
w ię tn ik , M ichała M esuse, Józefa Brodę i 
Franciszka Antoniego Wolf, iż przeciw tymże 
Izaak D ziew iętnik w dniu 22. S ierpnia 1873 
do L  7430 Pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego realności pod Nr. 103 w F o lw ar­
kach wielkich kwoty 3000 złr. m. k. i pod 
z a s t a w ó w  530 i 106 złr. m. k. 200 i 100 
rub l. srebr. wniósł i ża do ustnej rozprawy 
w tym sporze term in na dzień 26 L istopada 
1873 o godz. 9. zrana wyznaczonym został 

Pcstanaw i- jąc przeto dia pozwanych na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora  w 
osobie adwokata krajowego D ra Ornsteina 
wzywa się pozwanych :.by albo sami na 
term inie stanęli, lub potrzebne do obrony 
dokum enta ustanowionem u dla tychże k u ra ­
torow i udzielili, lub też innegję, obrońcę S ą ­
dowi zamianowali i w ogóle wszelkie możebne 
środki prawne do obrony użyli , w przeci­
wnym razie  bowiem wynikłe z zaniedbania 
złe skutki sami sobie przypisańcy musielii 

Z c. k. Sądu powiatowego.
B roay dnia 28. W rześnia 1873.

(3042 3— 3) E  d y  k  t
Nr 1896, C. k. S ąd  powiatowy w Bo 

ohni, zaw iadam ia Franciszkę P reg ler z życia 
i m iejsca pobytu nieznaną, że dnia 16. Mają 
1873 do L. 1896 Jakób i K atarzyna m ał­
żonkowie K inder, wytoczyli przeciwko niej 
pozew o wyefestabulowanie sumy 600 zlr. m. k. 
ze stanu  biernego realności pod L k, 27 
w M ajkow haeh nowych.

Sąd ustanawia tedy dla nieobecnej po­
zwanej. kuratora ad w. Dra Trybulca, na 

jej koszt niebezpieczeństwo, oraz wzywa 
ją, aby kuratorowi temu potrzebną informacyę 
jako też dowody awoje udzieliła, lub innego 
pełnomocnikń Sądowi wskazała.

C. k, S^d powiatowy.
B oehuia 3. Października 1873.

(3074 1—3j Obwieszczenie
Nr. 30.984. C. k. krajowa Dyrekcya 

Skarbu we Lwowie podaje do wiadomości, 
że zamierza oddać w drodze konrurencyi 
prywatnemu przedsiębiorcy dostarczen.e dru­
ków urzędowych tudzież litografii w jgzyku 
niemieckim, polskim i ruskim d la użytku 
c k. krajowej Dyreucyi skarbowej i podw ła­
dnych jej urzędów a jeżoliby do tego układu 
i inne władze względem potrzebnych tymże 
druków przystąpiły  także dla użytku tychże 
w ładz, począwszy od 1. Stycznia 1874 do 
ostatniego G rudnia 1876.

Tylko właściciele drukarń  będą p rzy ­
puszczeni do pomienionego układu.

Chcący podjąć się tej dostawy ma 
wnieść swoją ofertę na piśmie należycie 
opieczętowaną i we wadyum w kwocie tysiąca 
złr. w. a. ( 1000) zlr. jakoteż w udowodnie­
nie, że jest właścicielem drukarn i zaopatrzo­
ną, do Prez.ydyum e. k. krajów ej Dyrakcyi 
skarbu we Lwowie, najdalej do 10 L istopada 
1873 godziny drugiej z południa. W  tych 
ofeitaoh należy wyrazić im ię , nazwisko i 
miejsce stałego zam ieszkania o fe re ita , jako 
też oznaczyć liczbam i i literaim  jak i pro 
cent z ustanowionych cen d ru k u , p rzed­
siębiorca chce opuścić.

W arunki li .tacyjne można przeglądnąć 
i dustać w ekouomacie c, k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbowej we Lwowie codziennie do
2 . godziny z południa także w c. k. Dyrekoyi 
skarbowej w Ćzerniowcach i przy c, k. po 
wiatowyok Dyrekeyacli skarbowych w K ra­
kowie, Tariiowie, Przem yślu i Stanisławowie.

Na demód te g o , że przedsiębiorcy te 
warunki licytacyjne przeglądnęli , należy do 
oferty przyłączyć jeden  egzem plarz tych 
waruuków, które jak powyż wspomniano, przy 
oznaczonych urzędach można przeglądnąć i 
poduieść i w ofercie się na takowe powołać.

Oferty, które by po term inie wyż ozna­
czonym nadeszły, me bę. ij, uwzględnione.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 9. Października 1873. 

^unbutad jnniiT .
3 . 30984. 2łen ber f. i. gi«ang=Sianbe6  ̂

EDireftion ht Lemberg toitb jur aUgtmeinen 
jfenntmfj get-radjt, bafj biefelbe bit* tlieferutig be$ 
SDrinM unb erentueK tie Sitograjtrftng ber Slmt8-!a 
bnicrpjpkre jin bcuticfcer, pc!('ifft)er unb aućfj tn 
rittłjetiijcber ©pracze fur ien  33ebarf ber f. t  
Stnan,pl!ąiibe8=2 )treftten unb ber i^r urdetjte* 
benben Smter unb Orgnne, unb fur ben gali,

baft aud) eine anbere tBe&ihbe tn ©aifjien ftd) 
bejiigltdf) i^reS ©rucffortenoebarfeS, btefet ®er» 
tjanbtimg anjdfitejjen follte, audf) bte Śieferung 
beb bteefMigen 58ebarfe8, auf bie 2)nuer breter 
Safjre bad ift »om 1. 3auuet 1874 bt8 @nbe 
©ejember 1876, au etueu fPnbat»Budf)btucfer im 
Soncurrenjroege ju ubertaffen beabftcbtiget

3iur ©tgeutbSmer »ou EDrucfereten werbeu 
ju r SBertjanbtmig jugetnffert-

3 u  biefem SSeljufe baben bie Unteniel)mung8« 
(uftigen if)re fcęrtftlicfjen, gebćrtg nerficgelteu unb 
mit betu IButinm bon 1000 fl. b. i ©tnlaufenb 
@ulben o SB., banu b?m sJ(adhnfeije bc8 @tgeu= 
iljumS etner ©rucferet belegteu Slnbote, itt lcel* 
eben bn- 'Jłamc unb SBo&nort bed Unterueb' 
nmugSluftigen banu ber iftadjtajś an fPerjenten 
ber ©rucfpmfe toel^eu ber Rnteruebmer anbie- 
tljet mit 3 'fftm  unb 33ud)ftabeii angegeben n>er= 
ben ftoff, biS (dngftenS 10. 9bDemoer 1873 
jioei Ubr 9ła<$uuttag8 bet bent iliidfibium ber 
f. f. Siuanj=9aube8»®ireftiou ju uberreic^en.

£>te 9tptatiou§=33ebingniffe fóntten tdgiicb 
bis 2 Upr Dtad^mtttagS bei ber Żemberger §t» 
nnng=8anbe8'(Direftti)tnDefonomute, banu bei ber 
f. f. ^inanj-D ireftion in Czernowitz unb bei 
bett f. f  ginanj*®ejtrfS«(Dire!tioueu iu K rakau, 
Tarnów, Przem yśl unb S tan islau  eiugejebeu 
tmb beboben werben.

3 um 33enmfe bafj bie Sebittgniffe bon ben 
UnternebmuugSluftigeu rieptig euigefefjett wurLeu, 
ttmfj ber Dfferte, efu ©jcempleir ber g^baefyten 
SeDtngntffe, t»eld)e wie gcfagt, bei ben obeitge  ̂
naimfen ^ebitfbwi nnb bem Óinanj*8anbe8*iDfD‘ 
uomute eicgefeęeu unb beboben werben fbnneu 
attgef(f;lo§e»t) unb iu berjDffette fieb barnuf be* 
rufen werben.

jftad) bem obigeu Sermin eingefmgte Dfferte 
werben ntd)t berueffiujtigt werben.

f. Sinan3' 8anbe8 T)ireftion. 
Lemberg, ant 9. Dftober 1873.

(3075 1— 3) Obwieszczenie.
L. 6425. Z dniem  dzisiejszym otw artą 

została w Lubaczowie c. k. stacya te legra­
ficzna z ograniczoną służbą dzienną dla po- 
wszechuego użytku.

C, k. D yrekcya telegrafów.
Lwów, dnia 16 października 1873. 

(3015 3 - 3 )  @ > i f  t,
3. 12345. SSo.i ©eitc De8 f. ( 8?rei8»

al$ ^panbeitgertdjteS in Stanislau wiib 
bem bem 8eben unb SBobtimte nacb unbefannten 
fauasy  Weleczko befannt gemudbt, ba^ mit 
Befeb(u§ bom fjeutigen, u ber 3rnlat?ger be§ Sc-hlo-

m a C hiiiu  Rosner, s;(8 ,3 eff{óitar« bei l ' ł 
D ruckm ann, ju r ^ereittbrtngung ber jłBedb*fH; 
futnrne bon 74 fl 5. 2B. fantmt 6%  bątn 17. 
3uni 1863 (aufenben 3m fen, ©eridbtsfoften pr 
5 fl. 50 Ir unb (SyefutionSfoften pr 2 fl 8" 
Ir. o. Ł6. bie ejeetutibe pfanbweife tBef^retbung 
ber bem Tanasy Weleczko gc^origen, in Czor- 
nohury sub 9lr. 8 gelegenen fiłealitdt ju @lłl>' 
[ten bc8 Schlom a Cha-m Rosner bewilligt, unP 
ber betreffenbe SSefc^eib bem fur beu Ejceluten 
ernannten Kurator be8 3lbb. dr. Dwernicl 
untet 93ertretung M  9lbo. dr. T u tak  jugefleflt 
wurbe.

SSom !. f. jęreiSgeridbti.
Stanisławów, 17. ©eptemter 1873. 

(3011 ? - 3 )  E b y  k  t.
Nro. 26S9 C. k. sąd powiatowy w Skc 

łacie ogłasza niniejszem w skutek odezwy
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu z dria 
27. S ierpnia 1873. 1. 11038., celem zaspo 
kojenia sum y wekslowej 43 złr. w. a. wra^ 
z 60/0 odsetkam i od dm a 21. M aja l£72 
kosztów sądowych 2 złr. 34 ct. i egzekucyj' 
nych 3 z łr  26 ct., 36 ct., 2 złr. 4 ct., 2.1 
złr. 80 ct. i 3 złr. 2 ct. w a., wyznacza 
podpisany sąd do przymusowej publicznej 
sprzedaży realności A ndrucha Wiszniewskiego 
w B orkach wielkich pod n r . k. 2a3. położo­
nej, na rzecz M arkusa G elbera zrstawniczo 
opisanej i oszacowanej, term ina na dzień 30- 
P aździern ika 1873, 13 L istopada 1873.t
i 27. L istopada 1873, każdego razu  o go 
dżinie 10. przed południem  w tu tejszym  c. k. 
sądzie powiatowym z tym dodatkiem , że rfl* 
alność ta  na  pierwszych dwóch term inach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkow ej, ua 
trzecim  term inie zaś także uiżej ceny sza­
cunkowej pod warunkami, k tó re  wr a z z r k t e m 
opisania . oszacowania tej realności w gc 
dżinach urzędowych w tusądowej reg io trati- 
rze przejrzeć można, sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
S k a ła t dnia 27. W rześnia 1873.

(3016 3 3) Ę d  y k t.
Nro. 12316. Tarnopolski c. k. Sąd ob­

wodowy podaje do wiadomości publicznej, 
że w miejsce dotychczasowego kom isarza u 
padłości M endla B irkenfelaa p c. k. adiun 
k ta  sądowego Haukiewicza ustanów ił uchwałą 
dnia dzisiejszego zapad łą  do L. 12346. ko­
m isarzem  upadłości te rażn i ijszego zastępcę 
naczelnika c. k. Sądu powiatowego w Miel­
nicy p c. k. adjunkta Stefkę.

Tarnopol d ira  30. W rześnia 1873-

d o n i e s i e n i  - p  j a  y  a . t  r v  j e .

C k. uprz. kolej żelazna Arcyksięcia Albrechta.
®  t o  h  m  s k  o  2 F  ^  M m  i  (30'?4 3 3)

U w ia d a m ia  się niniejszem  Szan ow n ą Fubliczność, źe € i f  W f t i r f i e  H ł r M M ^ ! l M . m *  na  
linii kolejowej L w o w a  d o  j ^ t r y j a  n a s tą p i n a  dniu I d .  f f ^ & ź d z i i e r i i i k a

N a  w y i  wym ienionej przestrzeni sta c y e  € »12n m i  « E T d w a i : ) | k  9 ^ z D z e r z e c ,  J ł l i k o ł a j  ó w  
J > F Ó I a o # - j ^ e 9 m i l c z ę  -  W o l f  c a  9 C i t c r ^ k o  -  B o ^ i ^ s i u y  i  z dniem pow yższym  do pubk-
czineg’0 u żytk u  oddane będą.

Wszy :tkie wyż wymienione stacye z wyjątkiem stacyi Uhersko-Dobrzany, która tylko do ekspedycyi osób i pakunków jest przeznaczoną, urządzone zostały do
ekspedycyi paku ków i ptcesyb k pospiesznych i łowaj owych.

We Lwowie e. k. uprz kolej żelazna Arcyksięeia Albrechta uie posiada osobn go dworca, a ekspedycya osób, pakunków i pizesyłek pospiesznych odbywać się będzie
na dworcu koleji Karola Ludwika, ekspedycva zaś przesyłek towarowych ua dworcu koleji Lwowsko-Czeroiowieckiej.

Rozkład jazdy osobuemi plakatami i ogłoszeniami do publicznej wiadomości podanym będzie.
is*;« i  .UlStt 7 ; a w i S » d O « <  C9ES1*

P a ź d z ie r n ik a  1 8 T 8  r .  a ź  d o  o d w o ła n ia .H o z k ł a d  j a a G f l y  p o c z ą w s z y  o d  ID .

Z e  . L w o w a '  d o  S t r y j a . Z e  S t r y j a  d o  L w o w a .

Mil
Kilome­

trów ** S  t  a  c  - v  et/

Pociąg |  
mieszany g kilome­

trów S t a c y e

Pociąg
mieszany

Nr. I. Nr. III. 1 Nr. II. Nr. IV.
go. | m. go. m. fl go- m. go m.

Lw ów . . . . .  odchodzi 6 35 5 3 o | S try j . . . . odchodzi § 5 301 *6 25

205.5
1

15_iv589 (Tiinna - N aw arya . . . . . 7 24 6 25'ijj 1-006 
l i  >

7 633 U hersko - D obrzany . . . . 1 5 50fl 6 45
1 4 i 5 10-741 8zczerzec . . . . . . 7 57 7 1 0 | |  1-146 8-698 Bilcze - W ohca . . . . . 6115 7 12
2-424 18 396 M ikołajów  - D roliow yże . . . . 8 48 8,1011 1 8 2 5 13-848 M ikołajów  - D roliow yże . . . . 7 — 8 —■
1-825 1.3'848 Bilcze - W olina . . . . . 9 25 8 5 0 l | 2-424 18-896 Szczerzec . . . . . . . 8 5 9 5
1-146 8-1? 0 3 IJhersko - D obrzany . . . . 9 47 9 1511 1-415 10-741 G im na - N aw arya 8 42 9 45
i 006 7 633 Sf ryj . . . .  przychodzi 10 te 9j36fi 2-055 15 589 Lw ów  . . . . .  p rzychodzi 9 28 i a 81

Pociąg;

Pociąg-

P o c ią g

Pociąg-

S r.  C. 

Sr.  F i l .

S t

Liczby oklam rowane '« 5 oznaaczają godziny nocne, począwszy od goaziay 6 . wieczór do godziny 6 . rano.
łączy  się '•> pociągiem pospiesznym  Nr. 1 przychodzącym  z W iednia, i z pociągiem  m ięszanym  Nr. 6 kolei Karola Ludwika z Podwułoczysk, jak  rówuW*
?. pociągiem  m ;ęszanym Nr. 2 kolei Dniestrzańskiej, odchodzącym ze £>tryja do Chyrowa

krdei Ki,rola Ludw ika przychodzącym  z Podwołoczysk, jak  również z pociągiem mięszanym Nr. 4 kolei Dnies trzańskió’ię z poi-iągieu! mięszanym N r 
odchodzącym  ze S try ja  do Ohyrcwa

I I .  ią^zy się z pociągiem  mięszanym N r 3 kolei Dniestrzańskiej przychodzącym z Chyrcwa do S try ja , j._ k również z poc ągiem mięszanym Nr 7 kolei Kar:
Ludwika, odchodzącym  ze Lwowa do Podwołoczysk.

I I ’. łączy się z  pociągiem  pospiesznym Nr. 2 odchodzącym ze Lwowa do Krakowa i W iednia z pociągiem mieszanym Nr. 5 kole, K arola Ludw ika odchodzącym
do Podwołoczysk, jak  również z pociągiem mięszanym Nr. I kolei D niestrzańskiej, przychodzącym  z Chyrowa do Stryja.

Tym czasowo będą aż do odwołania ty lko pociągi Nr. I i  II dzieouie w ruch puszczane.
Czas je s t podług południka lwowskiego policzony.

Zegar m iasta Stryja podług południka m iejscow ego  z r e g n lo w a n y , idzie o dw ie minuty później niż zegar  kolejow y.
P r*y pociągnęli m lęszanych znajdują się wagony pierwszej, drugiej, trzeciej i cawartej k la s y .

Z drykanu Sk Winiarsy*

\


